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W;zyjcy ludowcy powiuai mi*ć ile nożuości jedno 
zgodno zapatrywani* aa Kaźdg spraw; polityczną.

W tym celu Hardy ludowiec powinien czytać
„przyjaciela £udu“

iaHo jedyny organ Stronnictwa.

W e s e le .
Zaczynam y walkę o zm ianę praw a wybor- 

izego do Sejmu krajow ego. Żądam y powszechne­
go, równego, bezpośredniego i tajnego praw a wy­
borczego. Stawiamy przy  t e m  b e z w a r u n k o w e  
iądanie, aby  w tem praw ie wyborczem przyzna­
ło ludowi wiejskiemu d w i e  t r z e c i e  c z ę ś c i  
nandatów  poselskich, a jed n ę  trzecią m andatów  
udowi miejskiemu. To znaczy, żądam y abv na 
150 posłów było 100 (stu) ch ło p sk th  a ’50 mi?f- 
ikicn. J

To żądanie nasze zaw iera już  znaczne usteb- 
;two na rzecz ludności miejskiej. Dokładnie we- 
iłu g  sprawiedliwości należałoby się chłopom 120 
posłów, a mieszczanom 30, albowiem na każdych 
sto dusz w ypada 80 dusz na wsie, a 20 n a  m iasta 
\  jednak  posypały się na nas grom y za to żada- 
bie. Gazety wszechpolskie nazw ały nas chłopskiem 
stanowem stronnictwem, rozbijającem  jedność n a ­
rodową.

Taka je s t logika wszechpolska. Gdy panow ie 
iem okraci-wszechpolscy i zwykli polscy przycho­
dzą z wnioskiem do Sejmu, aby  dla 20«/» ludności 
m ejskiej dać s t u  posłów, a dla 80»/» chłopów też 
tylko s t u  posłów, to znaczy — gdy  wszechpolacy

i inni demokraci chcą tak strasznie chłopów po­
krzywdzić, to chłopi m ają milczeć. To nie nazyw a 
się rozbijaniem  naiodu. Ale gdy ludowcy żądają  
spraw iedliwego rozdziału liczby poselstw  w edług 
liczby ludności, to wówczas krzyk, — No w ybacz­
cie panowie wszechpolscy, ale tc jest i zostanie 
praw dą na wieki — że n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  
n a j s t r a s z n i e j  r o z b i j a  n a r ó d ,  a natom iast 
s p r a w i e d l i w o ś ć  j e d n o c z y  naród  Kto chce 
skrzyw dzić chłopów, ten budzi gorycz w sercach 
chłopskich i rozbija naród. Więc wszechpolacy 
rozbijają  naród. A my ludowcy żądając spraw ie­
dliwości, żądam y przez tc samo zjednoczenia n a­
rodu  na zasadzie sprawiedliwości.

Że dobro narodu przem aw ia za tem, aby 
wieś m iała ja k  największą liczbę poselstw, to  też 
rzecz pewna. W szak m iasta żydzieją gw ałtow nie 
i dochodzi już do tego, że żydzi sjoniści rozpo­
czynają już walkę c uznanie ich za osobny nai ód 
w Galicji i żądają dla siebie osobnych szkól ltd, 
Dać miastom dużo poselstw, to znaczy to samo, 
co powiększyć wpływ sjońsko-żydowski.

Nie tylko wszechpolacy napadli na nas za 
nasze stanow isko w spraw ie reformy wyborczej 
sejmów ej. Także i k o n s e r w a t y s t o  m-o b s z a r- 
n i k o m  bardzo nie do sm aku nasza zapowiedź. 
I  to nas tez wcale nie dziw i Panom konserw a­
tystom  nie wywietrzała jeszcze z głowy zachcianka 
utrzym ania rządów  wjSejmie w ich ręku.C i panow ie 
są tacy czy naiwni, czy źli, że nie chcą czy nie m ogą 
zrozumieć, iż ani lud wiejski, ani lud m iejski nie po ­
zwoli na to, aby dwa tysiące obszarników  rządziło  
ośmiu miljonami ludu. Im się zdawało, nie wiemy 
na jakiej podstawie, że chłopi zgodzą się na ta a ą  
niesprawiedliwość i hańbę. Z tego, żeśmy p rze­
stali ich po dawnem u atakować, w ysnuw ali już 
wniosek, żeśmy porzucili już w alkę przeciwko; 
niesprawiedliwości. Nie, panowie konserw atyści, 
mylicie się. Mniej piszemy o was, bo już wszys- 

i teK lud wie, do czego dążym y i jak ą  drogą. Lud 
| wie, że łaskaw ość wasza n a  pstrym  koniu jeździ,
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a przyszłość sw oją chce lud  mieć we własnem 
ręku, a n ie  chce zależeć od niczyjej łaski.

Całe w esela się g iow adzi przeciw ko nam  lu­
dowcom. Ale P an  Bog łaskaw  na M azury dam y 
sobie radę. Sprawiedliwość musi zwyciężyć.

K a £ # y
włościanin pow inien pam iętać i pow tarzać to dru- 
igim, że swoje budynki i dobytek od ognia a Łie- 

miopłody od gradu powinien ubezpieczać 
ty lk o  w y łą c zn ie  we

9 9 *  „ W i ś l e * *  " ^ 5 3
jedynej i praw dziw ie ludow9] asekuracji.

Chłopi poirafi| bresiić $Hut«cz»U swoich infem Sw 
,lylKc w taHi sjwsób, w się ws/yscy zj?ano<z§ w jcdn? 
arm^ |aHó icdno s i r o w H j ,  

jelsfpe 5trounictwo Didowe potrafiło najwiwj 
ckłopow zjednoczyć dlatkgft rozum powiada, ie do fege 
stronnictwa powinna się i reszta chłopów przyłączyć.

KfliEa jifłs u' HotniteMw gaisiyrt.
1 znowu nadchodzi chwila, że będziem y mieli 

sposobność w ykazać szerszem u ogółowi spraw ­
ność i karność naszych szeregów  i dowieść je­
dnolitości oi g^nzacji naszego Stronnictwa. P raca 
nasza, jako  Komitetów gminnych w ydała już po- 
szęści tak n a  polu politycznem przy  wyborach 
parlam entarnych, jako też i na niwie ekonomicznej 
i oświatow ej dość pokaźne owoce. Jak  szliśmy 
karn ie zw artym  szeregiem za wodzem naszym, 
dzisiaj nie potrzebujem y sobie o tom wspominać. 
Jedno tylko przypom nienie, sądzę, że jest na  cza­
sie, to jest dalsza czujność i wyczekiwanie ko­
mendy od Z arządu  naszego Stronnictwa co do 
walki za reform ą wyborczą do Sejmu i sposobu 
prow adzenia tejże. Z nana nam  już jest uchw ała 
W ydziału R ady Naczelnej z dnia 2 m aja b. r. co 
do tej spraw y. A teraz pow inniśm y być każdej 
chwili w pogotow iu i na każde zawołanie" W walce 
o p raw a nasze, w waice.o przyszłość ludu pol­
skiego musi przyświecać nam  hasło jedności, mi­
łości i zgody. Jeżeli walczymy o praw a i wpływy, 
to musimy znowu okazać naszą dojrzałość poli­
tyczną i obywatelską. A dojrzałość tę okażemy, 
gdy? złożymy przedewszysikiem. dowód, że p o tra ­
fimy już dokładnie odróżniać spraw y osobiste od 
spraw  publicznych i gdy okażemy w dalszym  
ciągu, żeśmy się uleczyli z choroby, k tó ra dopro­
w adziła do zguby naszą Ojczyznę, a której to 
ihorobie na imię było »pry  wata*. Jeżeli mamy dą­

żyć do odrodzenia, to musim y aż do sku tku  le- 
jzyć się z wad, któro przynosiły nam  szkodę. 
A teraz zwiacaó nam  potrzeba baczną uwagę, czy 
jak o  Komitet gm inny nie zaniedbujem y obowiąz­

ków względem Stronnictw a i jego dążności Mię­
dzy innemi dążeniam i miejmy zawsze w pamięci 
drżenie zorganizow ania wszystkich cliłopów w Pol- 
SKiem Stronnictwie Ludowera. A więc co pewien 
czas zdajm y rachunek z tej naszej pracy  i na­
szych zabiegów w tym kierunku, o ile praca Ko­
m itetu postępuje. Na baśnie i waśnie nie zważać, 
ale przeć do celu w imię zasad i w imię idei, za 
k tó rą  walczymy. Że jako  Komitety jesteśm y ludźmi 
żyjącymi, a wszystko, co żyje ulega zmianom, wiec 
też nic dziwnego, gdyoy tu  i ówdzie skład Komi­
tetu uległ zmianie. D latego konieczną jest rzeczą, 
ażeby przed  każdym  ważniejszym wypadkiem  po­
litycznym, Komitet dobrze się policzył i p rzegląd­
nął swoje siły na  kogo można liczyć, a na kogo nie -  
kto p rzybył do Komitetu, a kto m ćgł ubyć.

W 'ty m  celu każdy Kom itet powinien odbyć 
naradę  już teraz.- Nie dla kaprysu  ani zabawy 
organizujem y się i łączymy, ale dla wspólnej 
obrony, dlatego nie szczędźmy trudu  i chwilki 
czasu, bo p raca dla przyszłych pokoleń jest na­
szym obowiązkiem obyAvatelskim, a naw et p ra ­
wem naturalnem  i w rodzorem  każdej istocie.

1 chociaż tej wiosny bardziej niezawodnie 
niż kiedyindziej dokucza nam  i dogryza troska
0 by t inaierjalny, to jednak  tem berdz.ei nie wolno 
nam  zwolnić kroku  w postępach naszej organi­
zacji, tem bardziej nie wolno nam  opuszczać rąk, 
lecz w zw artych szeregach wspierać się naw zajem
1 obmyślać środki sam oobrony. W yrów naw szy 
więc szeregi po  gminach czekajm y czujnie i wy­
konajm y dokładn.o jak  zawsze poi jcenia Z arządu 
naszego Stronnictw a a poleceń tych spodziewajm y 
się lada chwila. Więc baczność B racia do szeregów.

Sekretarz Komitetu W ielicko-krakow.

J e ś l i  w i e s z  o  b  bu. kto zdecyeował się v y b rać  za 
morze, do Ameryki północnej Brazylji lub Argentyny, albo 
kto postanowił szukać zarobku na obizyźnie w krajach 
europejskich, poradź ma zaraz, by w interesie w łasnego 
dobra, zanim uczyni jak i krok stan owczo, zwrócił się o bez­
płatną radę, potrzeba- wskazówki i pouczenia do nowoza- 
łożonego w celu opieki nad wyćnodżcami i ochrony ich przed 
wyzyskiem Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego w Krakowie, 
ul. Kolejowa 3. Dyroiccję tego Towarzystwa tw orzą: Dr Sar­
dę!, Antoni Lisowieokl I Józef Okołowicz.

O  s p r a w i e  O z i m s k i e j .
W iadomo naszym  czytelnikom, że Moskale 

nie żartu ją  z naszą bracią w Królestwie, ale jak  
mogą i umieją, tak  chcą naród  polski uciskać i wy­
narodowić. Po przeszło stuletnięj ciężkiej niewoli, 
przekonali się Moskaluszki, że naród  polski,, nie- 
tylko że nie zginął, ale że żyje, rozw ija się świe­
tnie, i jak  dawniej duch narodow y ożyw iał prze- 
dewszy3tkiem w ykształceńszą część narodu, to 
teraz chłop polski poczuł się napraw dę Polakiem 
i serdecznie Moskali nienawidzi, i wynarodowić 
3ię nie da.

Zdawało się, żo po nauce, jaką  dostali mo­
skale od Japończyków , zm iękną cośkolwiek, ale
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niestety to się nie ziściło, bo moskiewskie dusze 
kują napraw dę nowy zamach na biedny naród  
Polski i chcą oderwać od Królestwa część guber­
nji chełmskiej i lubelskiej, a przyłączyć do cesar­
stwa rosyjskiego.

Wiadomo szanownym czytelnikom, co w yra­
biali Moskale z unitam i chełmskimi w latach 
od 1870 do słynnego procesu w Krożach. Ludność 
gubernji chełmskiej a częściowo i lubelskiej za­
mieszkują bracia unici, których Moskale chcieli 
gwałtem na wiarę szyzmatycką nawrócić, ale 
dzielni unici wycierpieli więzienie i knuty, w D re­
lowie i P ratulin ie legło ich pod kościołami nie 
mało poszli w sybirskie lody ochotnie, ale się nie 
dali na Moskali przerobić i postawili na swojem. 
Porywano im dzieci małe, aby je popi moskiewscy 
chrzcili zabrali im kościoły i księży, a dano im 
popów ’ szyzmatyckich, toć ludziska chodzili brać 
śluby do Krakowa i gdzie mogli. Aż po wojnie 
japońskiej wydał nareszcie car ukaz tak zwany 
tolerancyjny, w którym  powiedziano, że każdem u 
wolno chwalić P ana Boga jak  mu się podoba. 
W skutek tego, tysiące unitów gwałtem zapisanych 
na szyzmę, przeszło na łono kościoła katolickiego 
na obrządek łaciński, co popów moskiewskich do­
prow adzało do wściekłości, bo im owce uciekły, 
a oni zostali jedno z urzędnikam i rosyjskim i 
i garścią żołnierzy. Tym, którzy dawniej chodzili 
flisować Bugiem, piszemy, że tę część Królestwa 
Polskiego chcą Moskale odkroić, w których są 
m iasta Konstantynów, Biała, Włodawa, H rubie­
szów Krasnystaw, Zamość, Tomaszowce, Biłgoraj 
i Chełm, Horodło, Krylów, Tomaszów, Telatyn, 
czyli 85 całych gmin 22 gmin częściowo, 11 m iast 
i 29 miasteczek, które zostały po r. 1863 załączone 
do gmin.

Moskale widząc, że między rokiem 1905 a 
1906, w gubernji lubelskiej przybyło katolików 
przeszło 34 tysiące, a w gubernji siedleckiej około 
44 tysiące, powzięli piekielny zam iar zmoskwicić 
w inny sposób tamtych biedaków. Postanowili 
oderwać ich od Królestwa Polskiego, a przyłączyć 
do cesarstwa rosyjskiego. Napędzić legiony rdzen­
nych Moskali, jako urzędników itp. i dać dla praw o­
sławnych praw a duże, a katolikom Polakom dać 
wyjątkowe, uciążliwe, a więc, żeby im nie wolno 
było kupować ziemi itp. i tym sposobem zgnieść 
ich i porobić z nich Moskali-szyzmatyków.

Mamy w Bogu nadzieję, że się to łajdactw o 
Moskalom nie uda, ale że to straszna zbrodnia wo­
bec niewinnego narodu, to chyba o tern nie trzeba 
pisać. Zbrodni tej nie jesteśm y niestety w stanie 
przeszkodzić, a przyjaciół politycznych a potę­
żnych, k tórzyby się za naszą krzywdę upomnieli, 
nie mamy. Pozostaje nam jedynie głos protestu, 
który powinniśmy my chłopi podnieść, już na wie­
cach, już na posiedzeniach R ad gminnych i po­
wiatowych.

Taki protest podniosło w W iedniu Koło pol­
skie, podniosło patryotyczne mieszczaństwo lwow­
skie na imponującym wiecu onegdaj, gdzie się 
zebrali ludzie wszystkich stanów i stronnictw  
1 wobec Boga i świata uchwaliło bolesny protest

przeciw moskiewskiemu gwałtowi, a i w wielu 
gminach lud też takie rezolucje powziął.

Zaprawdę, że biedni my Polacy! T argają  
wrogowie nas niby krucy padlinę od stu la t z gó rą , 
tępią nas nielitościwie jak tylko można i myślą, 
że nas potrafią zmordować i zmusić, byśmy wyrze­
kli się narodowości! Nigdy, przenigdy! Nas może 
pobić i zgubić własna niezgoda i waśnie.

Dlatego protestując przeciw gwałtom wro­
gów, obchodząc pam iątki narodowe, starajm y się 
kochać sami siebie i tutaj w Galicji, gdzie mamy 
znośniejsze życie narodowe, nie targajm y się tak 
brutalnie przezwiskami, ale bierzmy się do pracy 
nad ludem miejskim i wiejskim bo tam jeszcze 
bardzo ciemno i głupio, a to będzie najlepszym  
protestem  przeciw zbrodniom naszych zaborców.

Patrzm y na braci w Wielkopolsce. Praw da, 
że tam mieli tęgiego >profesora« Bism arka, k tóry  
ich gniótł bez litości, ale ten ucisk połączył wszyst­
kie stany razem, toć stworzyli krzyżactw u taki 
orzech tw ardy do zgryzienia, że sobie na nim 
zęby gadziny łamią.

U nas... zgroza pomyśleć jak  się chłopów 
cywilizuje i zapraw ia do walki z losem Bóg wie 
jakim, uczy się go tylko wyzwisk, wyszydzań 
i narzekań i to ma być uświadam ianiem  ludu?

Kupujcie ziemię
jedynie za pośrednictwem

Baftkii parcelacyfsiesjo we Lwowie
który obecnie ma około 6.000 morgów w różnych 

stronach kra ju  na sprzedaż.

pijaństwo prowadzi do zguby zdrowia i majątKo, 
UniHajmy pijaństwa jaK nieszczęścia.

Z Rady państwa.
Od 27. kwietnia, to jest od dnia zebrania się 

parlam entu po ferjach świątecznych, do 12. m aja 
Izba posłów miała wszystkiego 7 posiedzeń. W tym 
czasie z przedłożeń rządowych załatwiono tylko 
jedno, a mianowicie ustawę, określającą liczbę go­
dzin pracy osób zajętych przy handlu. Według 
powziętej uchwały w przyszłości nie wolno będzie 
handlowców dłużej zatrudniać na dobę, niż przez 
godzin 13. Łącznie z tem uchwalono, aby sklepy 
z towaram i bławatnymi, galanteryjnym i i t  p. za­
m ykano już o godzinie 7., a sklepy z żywnością
0 godz. 9. wieczorem.

Drugim przedmiotem, którym  Izba ma się 
zająć jest prowizorjum budżetowe. Tego jednak 
dotychczas nawot nie rozpoczęto, ponieważ kilka 
posiedzeń zajęły wnioski nagłe.

O wniosku ruskim  w spraw ie podziału mi­
nisterstw a galicyjskiego na m inisterstwo polskie
1 ruskie, była już mowa w »Przyjacielu*. Wnio*
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S€ik ten został w Izbie poselskiej odrzucony. Gło­
sowali za nim prócz Rusinów tylko socjaliści, n ie­
k tórzy  Czesi i kilku południowych Słowian. Po­
zostali jednak  w mniejszości.

D rugi wniosek nagły, m ający znaczenie i dla 
naszej ludności wiejskiej, odnosił się do rezerw i­
stów, powołanych do czynnej służby wojskowej 
przed kilku miesiącami. W nioskodawcy domagali 
się, ażeby pow ołanych rezerw istów  wobec zape­
wnionego pokoju  natychm iast uwolniono od służby, 
a rodzinie pow ołanych wypłacono konieczne za­
siłki. W czasie rozpraw  nad  tym  wnioskiem, mi­
n iste r obrony krajow ej zapewnił Izbę, że zasiłki 
rodzinie rezerw istów  z funduszów  państw ow ych 
w znacznej części zostały wypłacone, a gdzie się 
to dotąd nie stało, rząd  postara  się, aby spraw ę 
przyspieszyć. Rezerwistów część już zwolniono, 
inni jednak  m uszą być nadal w służbie zatrzym a­
ni, gdyż położenie na  B ałkanie w ym aga ze strony  
A ustrji wielkiej czujności i pogotow ia wojennego.

Tak pow iedział m inister obrony krajow ej 
G e o r g L  W rzeczywistości jednak  jest nieco ina­
czej. Niebezpieczeństwa w ojny niem a wcale; nik t 
A ustrji nie grozi, ale większa ilość w ojska w Bo­
śni mimoto jest konieczna dla zabezpieczenia 
nowej zdobyczy i dla trzym ania w karbach  no- 
w onabytych dw u miljonów poddanych, z k tórych 
nie wszyscy są zadowoleni ze swej nowej ojczyzny.

W yjaśnieniam i m inistra obrony krajow ej 
większość Izby zadowolniła się i nagłość wniosku 
ndrzuciła.

Zgłoszono następnie kilka innych wniosków 
nagłych, k tó re znowu w ypełnią kilka posiedzeń. 
I  tak, agrarzyści czescy zgłosili wniosek nagły  
w spraw ie buraków  cukrowych, czeski poseł M a­
s a  r  y k podał wniosek, aby wciągnąć pod obrady  
Izby spraw ę zagrzebskiego procesu, wytoczonego 
przeciw Serbom o zdradę stanu  i wlokącego się 
już od trzech miesięcy. Rusini. w ytaczają w no­
wym wniosku spraw ę języka urzędow ego w ga­
licyjskich sądach.

W szystkie te wnioski zajm ą dość sporo czasu, 
gdyż wnioskodawcy będą je uzasadniali a prze­
ciwnicy i zastępcy rządu zbijali. W idoków na 
uchw alenie nagłości, żaden z tych wniosków nie ma.

#
•  *

Główna praca parlam en tarna  odbyw a się 
obecnie w komisjach, z których szczególną uwagę 
zw racają n a  siebie Komisjh powszechnego ubez­
pieczenia, budżetow a i aneksyjna czyli bośniacka.

Komisja budżetowa, zajm ująca się gospodarka 
m inistra Bilińskiego i jego finansowym i projektam i 
w ystąpiła z barc so ciężkimi zarzutam i przeciw 
niemu. W szyscy mówcy bez w yjątku zgani ' ostro 
nielegalny sposób zaciągnięcia pożyczki w kwocie 
220 miljonów kor. Z rozpraw  odnośnych pokazuje 
się, że na  tej pożyczce zarobi najw iększy mfljo- 
ner austrjacki, żyd R o t s a / l d ,  w przeciągu 
3 la t ni mniej, ni więcej tylko małą bagatelkę 
w kwocie 9 miljonów.

Tak więc w przeciągu 3 la t przejdzie 9 mi­
ljonów kor. z kieszeń ludności przew ażnie chło­

pów, do kieszeni Rotszylda. Za taką  gospodarkę 
dostał też m inister Biliński porządno cięgi i p rzy ­
obiecał poprawę.

*• *
Tak samo, a może jeszcze surowiej postąpiła 

sobie wrobec p. Bilińskibgo Kom isja aneksyjna. 
Tam chodziło o bośniacki bank agrarny , k tórego 
zadaniem  będzie dostarczenie pieniędzy kmieciom 
zagarniętych obecnie krajów  n a  uwłaszczenie. 
Bo trzeDa wiedzieć, że tam  dotychczas istn ieją 
stosunki pańszczyźniane.

Jak ; się pokazało, obecny w ielkorządca Bo­
śni baron  B u r j a n ,  nadał koncesję w tej spraw ie 
wyłącznie tylko Bankom  węgierskim i zapewnił 
im w prost lichw iarskie dochody bez żadnego ry ­
zyka. Dotyczący układ został zaw arty  nietylko ze 
szkodą biednych chłopów bośniackich, ale tanże 
i ze szkodą całej ludności austrjack ie j, k tó ra  
w spraw ie Bośni już poniusła i nadal ponosić 
będzie niezm ierne ofiary. Zyski zaś ciągnąć m ają 
tylko M adjurzy. Że tak  się stało, winą jest to 
rządu  austrjackiego, a szczególnie p. Bilińskiego, 
k tóry  do tego nie powinien był dopuścić. Z tego 
powodu spotkały go bardzo ostre i słuszne za­
rzu ty  ze strony  różnych posłów. Dotychczas w Ko­
misji spraw a ta  jeszcze nie została ostatecznie za­
łatw iona. Głosowanie nad  nią zostało odroczone. 
Od w yniku tego głosow ania będzie zależał los 
m inistra Bilińskiego, a może i całego gabinetu.

Co do p. Bilińskiego, to stw ierdzić należy, 
że wogóle szczęścia nie ma. Także jego p ro jek ty  
finansowe, zm ierzające do pow iększenia docho 
dów państw ow ych spo tyksją  się z ogólnem p ra ­
wie potępieniem.

Stanowisko posłów ludowych wobec zapo­
wiedzianego pdw yższenia podatków  jest już znane.

W Kole polskiem we wtorek była burzliwa dysku­
sja, na której wyczytał prezeo S Ł a p i ń s k i  ministrowi 
Biuńskiemu do oczu jego stanowisko w sprawie banku 
bośniackiego i zamachu na autonomję krajową, zawartą 
w nowych przedlożeniacb podatkowych. O przebiegu tego 
posiedzenia podaje „Gazeta Powszechna" takie oto te- 
lefomczne sprawozdanie, które tymczasem przedrukowu­
jemy, zanim osobno oświetlimy poszczególne zdarzenia, 
jakie tam zaszły:

„Na wniosek ks. S to  j a ł  o w sk  i eg o zapadła 
w Kole polskiem uchwaJa z wyrażeniem ministrowi Bi­
lińskiemu zaufania. Za nią głosowali wszyscy prócz lu­
dowców. Z posłów k’uDu ludowców głosował za wyra­
żeniem ufności — ks. Pastor a inni posłowie ludowcy 
głosowali przeciw.

Bezpośrednio po głosowaniu oświadczył ksiądz P  a- 
s t or ,  że nie godzi się na artykuł „Gazety Powszech­
nej “ i dlatego z Klubu występuje.

Czciciele Bilińskiego przyjęli to oświadczenie hu­
cznymi oklaskami, a poseł S t a p i ń s h i  pożegnał ks. 
Pastora słowami: Baba z wozu, koniom lżej.

Uchwale tę poprzedziła w Kole 2-godzinna dysku­
sja zainicjowana przez Bilińskiego, który oznajmił, że 
dla tego nie przychodzi na posiedzenia Koła, bo nie chce 
się narażać na ataki a na dowód wyciągnął „Gazetę Po-
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Wszechną" z 10 bm. i odczytał artykuł, w którym zaa­
takowała go „Gazeta Powszechna" za jego stanowisko 
w komisji bośniackiej, tudzież za jego przedłożenia fi­
nansowe.

Eksc. Biliński oświadczył, że boli go strasznie ten 
atak, zwłaszcza iż pojawił się on w gazecie, będącej or­
ganem wiceprezesa Koła Polskiego.

Na to odpowiedział mu poseł S tap ińsk i, że wpraw­
dzie treść  artyku łu  może być bolesną, aie osnowa tego 
nrtyknłn odpowiada temu, co różni członkowie komisji 
°Powiadali bezpośrednio po fakcie. A skarżyć się na to, 
że go w „Gazecie Powszechnej" atakują, nie ma eksc. 
Kawa, skoro jego faktorzy opłacani z funduszów pu­
blicznych w swoich pismach rzucają oszczercze kalumnje 
aa różnych członków Koła a wszczególności na posła 
Stapińskiego.

Nastąpiły przemówienia czcicieli Bilińskiego: Sto­
kowskiego, Roszkowskiego, Maślanki, Pastora i Ger- 
mana, którzy oczywiście zachwycali się Bilińskim, sposo­
bem właściwym zausznikom ministerialnym.

Odpowiedział im poseł S t a p i ń s k i: Do wniosku 
2 czcią dla Bilińskiego nie możemy się przyłączyć, skoro 
już mowa o zasługach Bilińskiego, musimy oznajmić, że 
uważamy za rzecz b o l e s n ą  i n i e s ł y c h a n ą ,  iż eksc. 
B i l i ń s k i ,  Polak i autonomista wniósł przedłożenie 
* zamachem na autonomję budżetu krajowego. — Za 
to czcić go ludowcy nie mogą.

Usprawiedliwianie się, że minister B i l i ń s k i  nie 
ma wpływu na ,, Korespondencję wiedeńska/1 O b og i  ego, 
jest śniesznem, skoro powszechnie wiadomą jest rzeczą, 
że Ob o g i  jest totumfackim Bilińskiego i że za jego 
Poparciem czerpie środki pieniężne na w y d a w a n i e  
o s z c z e r s t w .

Na to pozwolić nie możemy, aby c. k. urzędnicy 
Za nasze pieniądze wydawali na nas paszkwile.

Czczenie min. Bilińskiego, za wydanie ludu bośnia­
ckiego na łnp banku agrarnego i za przedłożenia, od­
dające kraje pod kuratelę państwa, to z n a m i ę  więk­
szości obecnej Kola polskiego. Przeciw temu wystąpić 
ninsimy jak najenergiczniej.

procesy strasznie niszczą chłopów. Uwijajmy pro­
cesów. „Eepsza słom iana zgeaa, niź słoty proces."

Jako jedyną ludową asekurację. — „ W f s l a “  ubez­
piecza najtaniej budynki, inw entarze i zboże. 
» Wi s ł a «  pośredniczy również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od gradu.

Ubezpieczenie słshelci, Kalectwa i starości.
(Dokończenie).

Krzywdy rolnych robotników
Poseł dr. Oleśnicki tak ocenia:
P ro jek t rządow y pomija zupełnie robotników 

r °lnych, nie pozostających w stosunkach służbo­
wych. Robotnicy ci nie m ają praw a ani do ubez­

pieczenia na w ypadek słabości, ani do ren t sta­
rości, względnie do ren t inwalidów. — A właśnie 
liczba takich robotników stale się u nas powiększa. 
P rzy  wzroście wiejskiej ludności i p rzy  coraz 
większem rozdrabianiu własności gruntow ej w zra­
sta u nas ciągle liczba chałupników i komornikó w- 
Z tych pierwsi m ają zazwyczaj tylko nędzną chai 
łupinę z ogródkiem lub i bez tego, nie posiada­
jąc żadnej roli, a drudzy nie mają nawet własnn. 
go domu, lecz mieszkają w komornym. — Jedo- 
i drudzy nie są samodzielnymi robotnikami, alb-9 
wiem zarabiają na  życie, chodząc na roboty do 
samodzielnych gospodarzy. A tacy chałupnicy i ko­
mornicy nie podlegają ubezpieczeniu.

P ro jek t rządowy powołuje do ubezpieczenia 
na w ypadek słabości takich robotników, którzy 
bez Służbowej umowy chodzą wyłącznie albo prze­
ważnie do jednego i tego samego przedsiębiorcy, 
ale tylko w zakresie przemysłu. R o l n i c t w o  j e s t  
w y r a ź n i e  w y k l u c z o n e .

P ro jekt rządow y zapewnia ubezpieczenia ren ­
ty  inwalidów i starości dochodzącym szwaczkom, 
praczkom, posługaczkom po miastach, a nie za­
pewnia go dochodzącym robotnikom rolnym  po 
wsiach.

Woźmy na uw agę taki przykład : We wsi 
pod miastem żyje w jednym  domku dwóch braci 
chałupników, którzy prócz chaty nie posiadają 
żadnego gruntu. Jeden z nich chodzi na robotę 
do dw oru we wsi, a drugi do fabryki w mieście. 
Pierwszy według p ro jek tu  rządow ego nie będzie 
ubezpieczony na wszelkie wypadki i od słabości 
i od nieszczęśliwych wypadków i będzie miał za­
bezpieczoną rentę inwalidów, względnie starości. 
Tutaj zachodzi rażąca nierówność w traktow aniu 
i krzycząca niesprawiedliwość. Przyczyna zaś tej 
niesprawiedliwości, zdaje się, jest ta : Do tego 
ubezpieczenia przyczyniać się wkładkam i będzie 
obowiązany prócz samego robotnika także p ra ­
codawca. P ro jek t więc rządowy, nie chcąc nak ła­
dać ciężarów na wielkie posiadłości gruntowe, wy­
łączył stąd  rolnych robotników. Ładna spraw ie­
dliwość!

Krzywdy samodzielnych gospodarzy.
Pierw szą rażącą i najważniejszą krzyw dą sa­

modzielnych gospodarzy jest to, że im nie p rzy ­
znano r e n t y  i n w a l i d ó w .  Robotnik otrzym a tę 
rentę, skoro tylko stanie się niezdolnym do pracy 
na tyle, że nie będzie mógł zarabiać Ys części te­
go, co przedtem zarabiał. Samodzielny zaś gospo­
darz musi czekać aż do 65 roku życia na rentę 
starości i chociażby przedtem eałemi latam i i dzie­
siątkam i la t leżał sparaliżow any lub okaleczały, 
nie otrzym a ren ty  inwalidów.

W i e l k a  t o  i c i ę ż k a  n i e s p r a w i e d l i ­
wo ś ć .

To zarządzenie projekt rządow y s tara  się 
wytłumaczyć tern, że robotnik wcześniej umiera, 
niż samodzielny gospodarz i że dochód samodziel­
nego gospodarza nie jest do tego stopnia zawisły 
od jego osobistej pracy, co dochód robotnika. To 
jednak może być praw dą chyba w innych krajach, 
gdzie gospodarz wiejski żyje inaczej i w bardziej
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korzystnych warunkach, ale zgoła nie je st p raw ­
dziwe w zastosow aniu do naszych galicyjskich 
włościan. N a s z c h ł o p - r o l n i k  ż y j e  w w i ę ­
k s z e j  b i e d z i e ,  n i ż  n a j g o r s z y  r o b o t n i k  
m i e j s k i .  Odżywia się znacznie gorzej od tam 
tego . Robotnik zje codziennie kaw ałek mięsa, jeśli 
nie dwa razy to przynajm niej raz. A. nasz chłop 
je mięso dwa razy  do roku: na Boże Narodzenie 
i Wielkanoc. Nasz chłop je — jak  pisał swego 
czasu ś. p. Stanisław  Szczepanowski — tylko za 
ćwierć człowieka i spędza połowę roku o głodzie 
i chłodzie w czasie zimy w licho opalonej chacie 
wraz z bydłem, w dusznem powietrzu, pełnem za­
rodków różnych słabości. O takich stosunkach — 
podkopujących zdrowie, w innych krajach  rolnicy 
pojęcia nie mają. Z tego więc względu tłum acze­
nie p ro jek tu  rządow ego kry tyk i nie wytrzym uje 
i w i e j s k i m  r o l n i k o m  r e n t a  i n w a l i d ó w  
b e z w a r u n k o w o  s i ę  n a l e ż y .

W praw dzie -  jak  oblicza p ro jek t — trze- 
baby wtedy podnieść wkładki od 25 -  30% (pro­
cent!, gdyby się przyznało rentę inwalidów samo­
dzielnym gospodarzom, jednak ten, wzgląd nie 
może stanowić przeszkody. — Państw o powinno 
przynajm niej raz ponieść ze swej strony ofiarę 
dla dobra wiejskich gospodarzy. Tego domagać 
się m ają oni prawo, a z nimi wszyscy dotąd upo­
śledzeni.

D r  u g ą  k r z y w d ą  j e s i t o ,  że ren ta  sta­
rości ma być w ypłacana dopiero po ukończeniu 
65 roku  życia. Czy wiek chłopów przeżyw a ten 
wlekY Na to dokładnej statystyki niema i trudno 
przytoczyć pewno cyfry. Jednak  W ie m y  wszyscy, 
że chłopów-rolników, liczących więcej niż 65 lat, 
trzeba po wsiach szukać z świecą w ręku. D late­
go wiek ten jest absolutnie za wysoki i należało­
by go zniżyć do 55 roku życia, lub najw yżej do 
60. Bo gdyby p ro jek t rządowy się utrzym ał, to 
wtedy po największej części przepadłoby w szyst­
ko, co gospodarz przez całe swoje życie zapłacił 
na  ubezpieczenie.

W eźmy taki przykład, gdzie gosDodarz ma 
rocznego dochodu więcej niż 480 koron — gdzie 
więc płaci rocznie po 12 kor. Niech taki gospodarz 
płaci do 60 roku życia i w tym roku um iera, to 
w tedy on zapłacił przez 44 la t 528 kor., a jeśli 
porachujem y procent składany, to wyjdzie z tego 
praw ie podw ójna suma, coś około 1.800 kor. Je- 
żeli zostawi żonę i naprzykład dwoje dzieci, to 
one otrzym ają jednorazow o razem wszyscy troje 
800 koron, a 150u koron przepada. I  takich sum, 
które przy samodzielnych gospodarstw ach prze­
padną, będzie bardzo wiele, bo mało k tóry  dożyje 
65 roku. — A przepadną ono na korzyść innych 
uoezpieczonych to jest niesamodzielnych. To za­
tem przem aw ia za zrównaniem wszystkich ubez­
pieczonych pod tym względem, to jest za p rzy ­
znaniem renty  inwalidów także samodzielnym go­
spodarzom.

Niektórzy staw iają takie żądanie: skoro nie 
przyznaje się ren ty  inwalidów samodzielnym, to 
niech przynajm niej wdowa po tym, k tó ry  nie do­
żył renty starości, pobiera zam iast jednorazow ej 
odpraw y ren tę dożywotnią, przynajm niej w poło

wie renty  starości męża. To ma coś za sobą, j.e- 
dnak lepiejby było, gdyby samodzielnym p rzy ­
znano rentę inwalidów.

Podnoszą się glosy, żeby opłaty  dzieci go­
spodarskich nie rozpoczynały się od 15 roku, ale 
dopiero od 24 roku życia. — To żądanie byłoby ] 
w zupełności uspraw iedliw ione odnośnie do go- I 
spodarskicn córek, których wkładki w całości p rze­
padają, gdy wychodzą zam ąż przed rokiem 20, 
a w połowie, gdy dostaną męża później. Zdaniem 
posła Oleśnickiego, córki gospodarzy pow inny p ła­
cić wkładki od roku 20

Przy ubezpioczeniu od w ypadków niektórzy 
dom agają się, aby to ubezpieczenie rozszerzono 
także na robotników, zarabiających przy w szyst­
kich gospodarstw ach wiejskich naw et małorolnych, 
a nie tylko tam, gdzie są w użyciu m aszyny. To 
pytanie jest sporne z tego względu, że ten ogól­
ny obowiązek obciążyłby zbytnio tych wiejsKich 
gospodarzy, k tórzy przy  swoich gospodarstw ach 
zatrudniają cudzycL robotników.

Kończąc swoje uwagi, mówi d r O l e ś n i c k i  
tak : Pośród głosów, odzyw ających się w spraw ie 
socjalnego ubezpieczenia nie b rak  i takich, co 
oświadczają się wogble przeciw całemu temu 
ubezpieczeniu. Na tem stanow isku sto ją polscy 
ludowcy pod wodzą posła Stapińskiego. P rojekt, 
mOwią oni, jest dla wieśniaka zły, jego prem je 
przew ażnie p rzepadną i będą dla ludu  wielkim 
ciężarem — wobec czego należy cały p ro jek t 
zwalczać.

Przeciwko tem u podnosi poseł Oleśnicki dwie 
rzeczy.

P i e r w s z e  to, źe socjalni dem okraci i inne 
stronnictwa, zastępujące przem ysł, nie pozw olą 
na  obalenie całego projektu, lecz w ostatecznym  
razie będą się domagać wyłączenia z niego samo­
dzielnych gospodarzy. G dyby to nastąp iło  — to 
w takim razie będą mieć korzyść jedynie robotn i­
cy, a gospodarze będą płacić jedynie podatki, a 
nie dostaną nic.

P o  d r u g i e :  Jeżeli gospodarze zostaną teraz \ 
pominięci, to praw dopodobnie nigdy, albo nie tak  
prędko przyjdzie do uchw alenia osobnego ubez­
pieczenia dla samodzielnych gospodarzy, albo też 
spraw a ta zostanie pozostaw ioną do rozstrzygnię­
cia sejmom krajowym . Trzeba tedy dobrze zasta­
nowić się, k tóra możliwość jest lepsza, względnie 
gorsza.

Zakończenie.
Uwzględniwszy w szystko cośmy powiedzieli, 

mamy przed sobą — mówi poseł Oleśnicki — 3 
możliwości: 1) albo będziemy w zasadzie przeciw 
całemu projektow i ubezpieczenia, 2) albo będzie­
my żądać, aby z tego ubezpieczenia samodzielnych 
gospodarzy wyłączono, 3) albo wreszcie ośw iad­
czymy się za ubezpieczeniem powszechnem, a 
w takim razie nie będziem y dom agać się zap ro ­
wadzenia zmian w projekcie stosownie do uwag. 
wyżej przytoczonycu i w myśl żądań ludu, jakie 
w czasie zastanaw iania się nad tą spraw ą i roz­
trząsania jej się wyłonią.

Zachodzi jeszcze jedna możliwość, a miano-
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" icie, aby ubezpieczenie ren ty  dla samodzielnych 
było tylko fakultatyw ne, to znaczy: aby tyllrc ten 
ze samodzielnych się ubezpieczał, kto zechce. Je ­
dnakowoż nie wiadomo, czy ta możliwość będzie 
dopuszczalną ze stanow iska finansowego. Inny 
bowiem dochód ma insty tucja wtc ly, gdy każdy 
Przymusowo będzie m usiał się ubezpieczyć, niż 
wt0dy, gdy tylko niektórzy dobrowolnie będą się 
ubezpieczać. W drugim  w ypadku ryzyko insty tu ­
cji będzie znacznie większe, przeto prem je m usia­
ł b y  być znacznie wyższe. To zaś minęłoby się 
z celem powszechnego socjalnego ubezpieczenia.

W rzeczywistości więc pozobtają 3 wprzód 
Podane ewentualności. Cały nasz ogół ludności 
Wiejskiej powinien dokładnie nad  niemi zastano­
wić się i po wszechstronnej rozwadze oświadczyć 

za |edną z nich. Głos ludu sam ego będzie m ia­
rodajny dia jego posłów i będzie dla nich cenną 
dyrektyw ą.

** *
Taka je st opinja posła d ra  Oleśnickiego — 

adw okata krajow ego, bezdzietnego, zamożnego, 
syna ruskiego księdza. Widać, że ma on szczerą 
chęć pom agania ludowi, ale nie zna on dokładnie 
stosunków  chłopskich, podobnie jak  nasi wszech- 
polacy i dlatego nie może pojąć, dlaczego posło­
wie chłopi przeciw projektow i się oświadczają. 
O te n  mówili nasi posiuwie w Kole polskiem.

a oszczędności swoje składajcie tylko 
W B an ku  p a rce łacy jn ym  w e  L w ow ie

gdzie wyższy procent, lepsze w arunki i pew niej­
sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.

Kto przeszKadza chłopom utworzyć jd u ą  arm j; 
polityczni pod jednym sztandarem ? . 5. U  ten działa  
ua szKod? chłopów, w ifc  j«st wrogiem chłopów.

Boiprawf w Kole polskiem.
Dnia 5. m aja b. r. odbyła się dalsza rozpra­

wa w Kole polskiem nad spraw ą ubezpieczenia 
socjalnego. — Najpierw zabrał głos poseł S t ą ­
pi  ń s  k i  — którego mowę czytajcie i powiedz­
cie, czy mówił prawdę, czyli nie. Nie chodzi nam 
°  bałamucenie ludu, ale o to, aby sam lud wj ro- 
2uunaw szy rzecz, oświadczył się, czy z takiej 
ustaw y będzie miał pożytek, czyli nie i ażeby po- 
tefn był sumienniejszy, niż Jan tek z Bugaja, który 
?rę nie wstydził nazwać takiego pracow nika jakim  
lest Stapiński, » ś c i e r  w em«. — Tak się umiał 
odwdzięczyć chłop polski, chorujący na poetę 
chłopskiego.

Mowa Stapińskiego.
»W ysokie Koło! Zabieram  głos me w celu 

“ftuacyjuyuij ale aby dać wyraz temu zauatryw a-

niu, jakie ma Polskie Stronnictwo Ludowo. P ro ­
szę tej ustaw y nie traktować, jak  jakiejkolw iek 
innej ustawy, bo ta ustaw a m a zrobić taki prze­
w rót w społeczeństwie nasze n ,  jaki zrobiło znie­
sienie pańszczyzny. Tak bardzo daieko w kracza 
ona w życie społeczne ludu.

A ustrja ma niby ochotę nałożyć na siebie 
wielki ciężar i takież duże miljony na nas na­
kłada. Musi to uderzyć kr żdego polityka, bez wzglę­
du na to, czyli jest pa trjo tą  austrjaclum , czyli nie, 
skąd się rządowi wzięło na  taką miłość, ale wię­
cej musi to wpaść na  myśl, czy ten p ro jek t nie 
jest n ad  siły rządu. Państw o to, które ma olbrzym i 
deficyt budżetowy, które chce obciążać ludność 
nowymi podatkam i od wódki, piwa i l. p Jf a k tó­
rym i to podatkam i i tak  jeszcze swych potrzeb 
nie zaspokoi, państwo, które ma jeszcze z górą 
50 procent analfabetów, które nie m a pieniędzy 
na uchwalone już kanały, na koleje, na szkoły 
i t. p., a co gorsza, ma spory narodowościowe nie­
uregulowane, takie państw o chce nas uszczęśliwić 
tą  ustawą.

Znając te wszystkie potrzeby w państw ie, 
powinniśmy się zastanowić, czy to nie jest lek­
komyślność, czy mamy w tern zaaw anturow aniu 
się rządow i pomagać.

Ustawę tę agitacyjnie rząd  przedłada i po­
p iera  a z boku inicjatorowie ustaw y mówią, że 
ona szans wielkich nie ma.

Jako  Polacy widzimy, że w A ustrji stosunki 
dzisiejsze trw ałe nie są i nie dowierzamy, że rząd  
austrjacki zechce i będzie mógł spełnić to, co w lej 
ustaw ie obiecuje. Chyba żaden z członków Koła 
nie mógłby powiedzieć, że jego pragnieniem  jest 
i będzie wiecznie być z W iedniem związanym 
i wpajać w ludność polską, że tylko m u z W ie­
dnia zbawienie spłynie, żebyśmy się uważali za 
ludzi, którym  rząd  ^pensje wypłaca* z grzeczności.

Wiemy z dośv mdczenia, że A ustrja nie miała 
i nie m a prezentów dia Galicj? i dlatego w dobre 
cftęci w tym w ypadku trudno nam  uwierzyć. N a­
tom iast czujemy dobrze, że żaden c. k. nam iestnik, 
żaden starosta  nie byłby w stanie tak  Polaka 
z Wiedniem związać, jak  to uczyniłaby ta ustawa. 
Ze względów tedy narodowych obawiam y się tej 
ustawy.

Ale prócz tych wątpliwości, mamy i dalsze. 
Mianowicie ustaw a ta oczywiście nie może zabez­
pieczyć jednostce śrddków potrzebnych do życia, 
bo tę człowiekowi może zabezpieczyć przew ażnie 
tylko jogo w łasna zapobiegliwość, Tu ustaw a 
w prowadzićby mogła niebaczne jednostki w błąd, 
że nie potrzebują się tak bardzo starać o siebie, 
bo im rząd  w danym razie da jakąś pornoe, 
a k tó ra  to pomoc rzeczywiście będzie tylko ochła­
pem. Państwo, naszem zdaniem, wpro wadza w błąd 
ludność i mniej m ądrzy mogą sobie wtody po­
wiedzieć: m a  co  j a  m a m  s i ę  t a k  b a r d z o  
p o c i ć  i o s z c z ę d z a ć ,  s k o r o  r z ą d  i t a k  m i ę  
b ę d z i e  u t r z y m y w a ł ! *

Byłoby to trucizną dla łudzi krotko w idzą­
cych i mogłoby bye pomnożeniem ubóstw a i na- 
tw orzyćby mogło inwalidów f żebraków.

Proszę tedy wejść w sposób m yślenia ludzi
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i  nie podcinać tej energji, jaka  zdobi chłopów na- 
szyoh i nie robić tej złudnej nadziei, że nas rząd  
Ł szczęśliwi.

Przyznaję, że ubezpieczenie jest potrzebne, 
• łs  się pytam , czy nasz chłop i rzem ieślnik da 
in s u  radę. My świadomi położenia chłopa, w.emy, 
że jem u trudno  się zdobyć na prem je aseku­
racyjne.

Panow ie! To nie jest kłamstwem, tylko p ra ­
wdą, że w dzisiejszych czasach chłopu ciężko się 
zdebyó na zaknpno topki soli i spogląda na  nas 
miłosiernie, abyśm y mu zmniejszyli ciężarów po­
datkowych, a na  razie błogosławiłby nas, byśmy 
mu przynieśli opust bodaj 3 kor. z podatku  do- 
u o  #  o-klaao wego.

Chłopskie dzieci dziś nie idą ao szkoły, bo 
i»  rodzice nie m ają za co kupić obuwia, bo mu- 
scą lubo małe iść zarobić g rajcar na  sól. A my 
ohcemy ich taką ustaw ą jak  ta uszczęśliwić? Nie 
przesadzam , ale gdyby taka  ustaw a, jaką  rząd 
przedkłada przeszła w Izbie, to nie wiem, jak ­
byśmy się mogli ludowi w k ra ju  pokazać.

Panow ie! Podatki gminne, szkolne, kościelne, 
powiatowe i krajowe, rosną jak  na drożdżach, 
a chłopi na to zwykle m uszą pożyczać. A jeżeli 
ktoś mówi, że się stan chłopski podnosi, to P a­
nowie nie łudźmy się, ale postaw m y sob!e to py­
tanie, jak  to podnoszenie wygląda. Pćki Am eryka 
daw ała ro czn e  przeszło 40 miljonów kor. Galicji, 
to i chłop troszkę zaczął głowę prostować, ale je ­
den rok  urw ania się tych dochudów pokazał co 
nnego. Dziś gdzie tj lk o  jak i grosz był w jakiej 

kasie, chłopi go zabrali i gdy nie m a gdzie po­
życzyć, a przyszedł rok takiej klęski ja zeszły, 
nastały  ciężkie czasy dla włościan-rolników.

Niech nas nie łudzą piękniejsze domy chłop­
skie i krótszy przednówek, bo do jakiej takiej 
zamożności jeszcze daleko.

Mówiąc o wydatniejszej pomocy rządu, sam 
mówiłem ludowi, aby raptow nie nie sprzedaw ał 
w jesieni bydła za bezcen. Cóż się stało? Oto po­
moc była słaba, więc to byalę, co wurtało na  je­
sieni 60 zlr., dziś w arta 30, a ile go padło, to się 
później dowiemy.

Zwołajcie Panowie chłopów, jakich cheeeie, 
a przekonacie się, że każdy, kto chłopu taką u- 
stawę obiecuje, straci jego przyjaźń. Tego roku 
nawet po zniżonej cenie chłop nie mógł nabyć 
owsa, o trąb  i t, p ', bo nie miał za co. Ten smutny 
stan musimy brać w rachunek.

N ie  n a k ł a d a j m y  n a  l u d  t e g o  c i ę ż a ­
ru,  k tó ry  go często z butów wyzuje, bo przez to 
możemy zniszczyć wieś polską, wyrzucić chłopa 
ze wsi i powiększyć ilość próżnych domów.

Sądzimy zaiem. że tej u s ian y  przyjąć nie 
można, bo jest w niej kolosalny błąd, bo każdy 
niesamodzielny miałby z niej kilkakrotnie większą 
korzyść od gospodarza.

Pytam, dlaczego ten, co mniej może zapobie­
gał i pracował, a może i tracił n a  m arne, ma być 
iejióej nagradzany, jak  ten, co w pocie czoła p ra ­
cował od 16 la t aż do 65?

Przyjm ując tylko 50% anallatetów , widzimy, 
że chłopów połowa nic sobie sam a nie przeczyta

i nie napisze, tylko musi sobie nająć kogoś i za 
to mu dobrze zapłacić. A przy  tej ustaw ie chłopa 
chcemy zająć czytaniem  i pisaniem  różnych mel­
dunków.

Trzeba pam iętać, że chłop ma jeszcze żyłkę 
do procesów i spory z tej ustaw y będą u  nas 
częste, bo naw et ci, co tę ustaw ę robili tw ierdzą, 
że trzeba będzie podwoić liczbę urzędników i są­
dy nowe tworzyć. Dopuszczać, aby chłop każdy 
prosto od pługa i wideł siadał zaraz do p ióra 
i pisał zgłoszenia robotników, to jest nie znać sto­
sunków.

Go nas dziś wielce między innym i rujnuje, 
to biurokracja. Uchwaliliśmy dotąd przeszło 40 
miljonów na różne podw yższenia pensji, ale co 
ala  chłopów i rzem ieślników? A mimo to wciąż 
wołają, że jeszcze mało. A dla tych, co upadają  
pod ciężarem podatków, eożeśmy uchwalili? Cóż 
dziwnego, że coraz mniej naszych dzieci wraca 
z Ameryki do kreju,^ kiedy one widzą, że stróż 
w starostw ie czy w jakin; urzędzie lepiej żyje jak 
niby zamożny chłop na wsi.

Pom nażać biurokratyzm  — nie leży w inte­
resie narodu. P rzy  każdej okoliczności deklam uje 
się, że chłop jest podw aliną narodu, a o tym  chło­
pie tak  mało pamiętamy.

Poseł Okuniewski opow iadał nam, że był na 
jednym  wiecu — opow iadając o dobrych stronach 
tego projektu, cby go chłopom ruskim  odmalować 
jak  najjaśniej, ale mimo 10 — pow iadał — że jak  
posłem jest, z tak  sm utną m iną z wieców nie od­
jeżdżał jak  wtedy.

Panowie! Jes t rzeczą niesłychaną, ?by w rze­
czy tak wielkiej doniosłości, tak  forsownie dzia­
łano. W tekich państwach, jak  A nglja i Niemcy, 
tyle czasy tą rzecz studiowano, a u nas dano nam  
pro jek t w listopadzie, a dziś komisja ma już pół 
roboty z nim załatwione a subkomitetowi zostały 
tylko popraw ki. Nie daliśmy sposobności w ypo­
wiedzenia się Sejmowi i Radom  powiatowym, co 
naszym  zdaniem nastąpić było powinno. Z tych 
tedy i z innych powodów stawiam y następujące 
rezolucje, k tóre Wys. Koło raczy uchwalić:

»Przedłożony Izbie posłów zarys ustaw y o 
ubezpieczeniu socjalneir na  w ypadek słabości, ka­
lectwa i starości nie nadaje się do przyjęcia, choć­
by przy dopuszczeniu zmian poszczególnych po­
stanowień, a to z przyczyn następująch:

1. Podstaw ą pro jek tu  jest urządzenie centra­
listyczne całej instytucji. Już to jedno wystarcza, 
abjTśmy się przeciw całemu projektowi oświadczyli.

2. Centralistyczne urządzenie instytucji ma­
jącej działać pośród zupełnie odm iennych stosun­
ków i warunków w poszczególnych k rajach  ko­
ronnych, wyklucza z góry właściwe i pożyteczne 
działanie tejże.

3. Upośledzenie »samoistnych« w porów na­
niu z »niesamoiHtnymic tak  pod względem opłat, 
jak  i pod względem świadczeń nie da się w k ró­
tkiej drodze przez popraw ienie poszczególnych 
postanowień zarysu  usunąć, a bez tego głosowa­
nie za projektem  jest niemożliwe.

4. Dla Galicji p ro jek t ten jest nadto nie do 
przyjęcia z tej przyczyny, że olbrzym ia większość
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interesow anych nie je st w żaden sposób zdolna, 
ani do udźwignięcia przepisanych opłat, ani do 
zadośćuczynienia innym  wymogom projektu.

5. Z przepisów projektu, gdyby został p rzy ­
jęty, wynikłaby potrzeba tak licznej, zawiłej i ko­
sztownej m aszyny biurokratycznej, że nastąp iłoby 
nowe, a wielkie obciążenie ludności w ytw arzają­
cej na  rzecz nieprodukującej biurokracji.

Z tych głównych i bardzo wielu innych przy­
czyn należy przedłożony zarys ustaw y o ubezpie­
czeniu socjalnem odrzucić, a wezwać rząd  do ry ­
chłego w ypracow ania i wniesienia innego p ro­
jek tu  opartego na  następujących zasadach:

I. K ażdy obywatel państw a powinien mieć 
przez państw o bez obciążania na ten cel osobne- 
mi wkładkam i zabezpieczone m i n i m u m  egzy­
stencji, także na  wypadek słabości, niezdolności 
d o  pracy i starości. (Zabezpieczenie wyższych 
ren t pozostaw ia się dobrej woli interesowanych.)

II. Na ten cel winien być stw orzony osobny 
fundusz drogą wydzielania z dochodów państw o­
wych corocznie stosownych sum.

III. U rządzenie insty tucji, k tó raby  miała 
spraw ować przypadające obowiązki w poszczegól­
nych krajach koronnych, należy pozostawić Sej­
mom krajowym , którym  byłby oddany w admi­
nistrację ten przypadający  fundusz.

IV. Ponieważ ustaw a o ubezpieczeniu socjal­
nem wnika niezmiernie głęboka w stosunki eko­
nomiczne i społeczne kraju, a naw et przedłożony 
pro jek t ubezpieczenia reflektuje na współdziałanie 
władz krajow ych, przeto należy dać Sejmom k ra ­
jowym możność oświadczenia się tak  co do p rzed ­
łożonego, ja k  i co do ew entualnie wypracować 
się m ającego zarysu  ustawy.*

•
Po tej przem owie p. S tapińskiego blisko 

dw ugodzinnej, której Koło polskie słuohało cie­
kawie, a tylko wszechpolacy, ja k jk s . Stojałowski, 
Wiącek, F idler i inni, zjadliwie Bię uśmiechali, za­
brał głos sędzia poseł P  t a ś i dosyć spokojnie 
odpierał wywody Stapińsk.ego, które nazw ał nie­
trafnym i. Poseł P taś podnosił, że ustaw a daje 
prócz ciężarów i korzyści, a lubo te korzyści są 
nieduże, to chłopi sobie z tego nic nie robią, że 
robotników  tu się lepiej dotuje, to przecież oni 
nie są synam i książąt i hrabiów . (P. Bojko: cza­
sem się i to trafia!) Co do tego, że przybędzie 
chłopom ciężar meldunkowy, to jeżeli chłop wy­
trzym a m eldunek świni i krów, to w ytrzym a i 
m eldunek ludzi. Tu idzie o to, aby wziąć z bo­
gatszych, a dać najuboższym. Mówił p. Stapiński, 
że lud tej ustaw y nie chce, i to jest praw da. Ale 
lud, jest lud. On wie o tern, że musi płacić za 
siebie, za dzieci i za służbę, ale trzeba mu po­
wiedzieć, że będą z tego i korzyści. On, p. Ptaś, 
był n a  czterech wiecach, ale wszędy lud żądał 
2 radością tej ustawy, a naw et odczytał list 
chłopa, co drukow ała »Ojczyzna*, gdzie chłop się 
doprasza tej ustawy. Wie p. P taś, że trzeba bę­
dzie płacić sporo, ale zato chłop będzie się miał 
2& co pochować, a żona też. Z daje mu się, że to 
rzecz za droga, a od rządu  więcej żądać nie mo- 
2na, bo  dosyć daje. Je s t za tern, aby Sejm uchw a­

lił wysokość wkładek, aby była dowolność co do 
wysokości ubezpieczenia i aby chłop płacił k ie­
dy może i ile może. Potem postaw ił p .P ta ś  wnio­
sek, aby w ybrać z Koła komisję, k tó raby  prze- 
studjow ała ten projekt, bo to je st rzecz rzeczy­
wiście trudna.

Po nim dorwał się do głosu wszechpolak ks. 
S t o j a ł o w s k i  i powiedział, ze po »tak trafnych 
i rzeczowych wywodach* p. P tasia  oświadcza, że 
mowa p. Stapińskiego nie zrobiła na nim żadne­
go w rażenia. Pow iedział p. Stapiński, że to jest 
ciężarem. Każde płacenie je st ciężarem, to p raw ­
da. Chłop się boi ciężaru, bo się m u m ałę co 
z niego wraca, ale z tego coś m u kapnie. Z resztą 
chłop jest ofiarny i daje na  wybory, na  agitację 
(Głos: i na lampę!), to i na ubezpieczenie da, 
tylko go nie trzeba straszyć, jeno mu mówić, że 
to dobrodziejstwo, k tóre i gminom ulży, bo nie 
będą miały żebraków  (??). Chłopów to nie 
zniszczy, ale ich zniszczą adwokaci. Jużcić po ta ­
kiej mowie p. Stapińskiego każdy chłop p rzyzna 
jemu rację, a że w Bochni chłopi na  wiecu byli 
temu przeciwni, to winien ks. Zyguliński, k tó ry  
pisząc o tern w »Przyjacielu*, nie napisał, że to 
będzie ustaw a w chrześcijańskim  duchu. On wie, 
że chłopi z radością zapłacą te parę koron, które zdo­
będą za wieprzki, lub co innego. Potem  zapalił 
świeczkę i obszarnikom , ubolewając, że ich w 
Bialskiem niema, a protestow ał przeciw f r a z e s o ­
wi  utartem u, jakoby chłop był podw aliną i p rzy ­
szłością Polski, i n a z w a ł  t o  z ł u d z e n i e m .  
P rzyznał p. Stapińskiem u, że ta ustaw a je s t cen­
tralistyczną, ale to się da poprawić. W ie  j e d n a k ,  
ż e  G, a l b o  12 k o r o n  c h ł o p a  n i e  z r u j n u j e ,  
t o  j e s t  p r z e s a d ą ,  c h ł o p  m a  n i e r a z  t y l e  
p i e n i ę d z y ,  ż e  t ę  s u m ę  m o ż e  n a r a z  z a ­
p ł a c i ć .  Wrie o tern, jak  rząd  rozdrapał fundusze 
kościelne, ale ponieważ nain gw arancję daje, to 
się zgódźmy na ustawę, a nie dzielmy się na bo­
gatych i ubogich.

Tyle i takich mów było w Kole polskiem o 
tej ustawie, któreśm y wam wiernie podali, a wy 
sądźcie, czy p raw dę mówią ludowcy, czy wszech­
polacy. Czy tyle macie pieniędzy, co mówili p. 
P taś i ks. Stojałowski, czy też tak jest, jak  tw ier­
dził prezes Stapiński.

Co dalej będzie z tą spraw ą napiszem y wam 
w dalszym  num erku. W y czytajcie, badajcie i wy­
dajcie swój sąd, a my waszą wolę podług sił 
spełnimy.

m O * * \a 0 \ o
daje B ank  parce lacy jny  w e Lw ow ie

od wkładek oszczędności, mniejszych, niż 5.000 K., 
a od wyższych nad  tę kwotę płaci większy p ro ­

cent wedle umowy

C l C S *  * Z 0 o

Podatek rentow y opłaca B ank sam z w łasnych 
funduszów.
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Uroczysty obchód w 25-Utnią rocztfig 
zgonu JUczyca.

U roczysty obchód, którym  społeczeństwo pol­
skie uczciło 25-letnią rocznicę śmierci W ładysła­
wa Ludw ika Anczyca w Krakowie dnia 8. maja 
1909 roku, rozpoczął się nabożeństwem w ko­
ściele św. Anny. Po nabożeństwie uformował 
się pochód w ulicy św. Anny i ruszy* ku Zwie­
rzyńcowi. W pochodzie, w którym  liczny udział 
b ra ła  młodzież szkolna, postępowały bardzo liczne 
zastępy chłopów, wśród których wyróżniali się 
bracia-chlopi z Dołęgi i Zaborowia z pow. brze­
skiego prześlicznym swoim strojem. Następnie po­
stępow ał chór ludowy z Modlnicy z p. nauczycie­
lem Flisem i chłopi z ZieloneK, Toń, Bosutowa, 
fcieńczyc, wśród których postępowali radcy powia­
towi z K rakowkiego J a r z y n a ,  O r z e c h o w s k i ,  
S e r c z y k ,  S ł o w i k  i inni. Za nimi prezes Koła 
Kościuszki dr. I g n a c y  W r ó b b 1 niósł wieniec 
z napisem : »Niezrównanem u znawcy ducha pol­
skiego*. O ddział straży pożarnej ochotniczej z Bro- 
nowiC zam ykał pochód, k tóry  przy dźwiękach 
m uzyki wiejskiej z Dołęgi i orkiestr gim nazjal­
nych doszedł pod kuściół świętego Salw atora na 
Zwierzyńcu. Grupy pochodu uszykowano w pół­
kole, poczem wstąpił na przygotow aną mównicę 
dr. L u c y a n  R y d e l  i wygłosił do zebranego 
ludu mowę, w której podniósł zasługi Anczyca. 
Następnie przem aw iał poseł J a k ó b  B o j k o .  
W mowie swej skreślił poseł B o j k o  zaloty i za­
sługi Anczyca, a przy końcu mniej więcej w te 
przem aw iał słowa:

»We wszystkich pismach Anczyca, — a zo­
staw ił ich nie mało — widzi się jak  na dłoni, że 
m iał na myśli, aby wszystkie stany żyły zgodnie, 
żeby się kochały i wspierały, a już najwięcej tro­
ski widzi się w nich, aby z chłopa zrobić mądrego, 
trzeźw ego obywatela, a dobrego Polaka.

Pokazał nain Anczyc chłopa w trojaki spo­
sób: chłopa ciemnego z roku 184G, jako odstra­
szający przykład, pokazał nam wiernie jego zw y­
czaje, zabobony i śmieszne wady, których dziś 
już chwała Bogu nie ma, a jako idea! chłopa od­
malował nam tak wspaniale kochanego Bartosza, 
że chłopi polscy po wszystkie wieki mogą się 
z niego praw dziw ie chlubić. Praw ie żaden z pi­
sarzy  naszych takiego wspaniałego pomnika chłopu 
nie zbudował, jak  Anczyc w tej sztuce. Niechże 
za to serce gorące dla narodu i dla nas chłopów, 
będzie cześć kochanem u bratu  Góralczykowi, nie- 
tylko po 25. latach od jego zgonu, ale w jak  na j­
dłuższe wieki.

A gdy polski naród  miał, i — da Bóg — bę­
dzie miał podobnych jem u synów, może bezpie­
cznie patrzeć w swą przyszłość, a ciemięzcom 
śmiało rzucić w tw arz słowo: »Nie zdławicie mnie!*

Poczem chór z Modlnicy odśpiewał: »Boże 
coś Polskę*, następnie złożono w ieńce pod tablicą 
pam iątkową.

Z kościoła udali się uczestnicy do park u  k ra ­
kow skiego na posiłek, a po południu do teatru  
miejskiego, gdzie po przem ówieniu posła P taka,

wygłosił wiersz na cześc Anczyca Paweł Dobosz 
wójt z Dołęgi. Następnie odegraU włościanie z Do­
łęgi (pow. Brzesko) sztukę Anczyca »Łobzowia- 
nie«, a artyści teatru  miejskiego XI. obraz z »Ko- 
ściuszki pod Racławicam i«. Wieczorem odbyło się 
przedstawienie w teatrze ludowym, gdzie typy 
ludowe w sztukach Anczyca w yjaśniał we wstęp- 
nem przemówieniu poseł Wójcik zwracając uwagę, 
że choć niektóre rysy z »Chłopów arystokratów* 
dziś już nie istnieją, to przecież można jeszcze 
spotkaćt akich» Sceponków*, co to chodząc do Prus, 
przynoszą stam tąd przeciwnarodowe zwyczaje 
i obyczaje. »Anczyc — mówił poseł Wójcik — p i­
sał i taką  prawdę, że winą nędzy jest b rak  oświaty, 
jedności i miłości, b rak  oszczędności i trzeźwości, 
a z tego wszystkiego korzysta sławny przyjaciel 
ludu: karczm arz, k tóry do dziś dnia jeszcze jest 
złym doradcą nieoświeconych mas ludowych*.

Po przem ówieniu posła W ójcika odegrano 
sztukę Anczyca »Chłopi arystokraci* i IV. akt 
z »Kościusziri pod Racławicami*.

Cała uroczystość miała jakiś odrębny nastró j 
od innych, bo znać tu było ten wybitnie ludowy 
charakter i serdeczność.

O S tT Z S ieR iS !
Zwracam y uwagę "wszystkich Przyjaciół, że 

założony niedawno w Krakowie (w Rynku) Bank, 
zwący się »Bankiem parcelacyj:iym« — n i e m a  
n i c  w s p ó l n e g o  z n a s z y m  B a n k i e m  p a r  - 
ce  1 a c y j r  y m  we  L w o w i e  i nie pozostaje, tak 
jak  lwowski, pod kontrolą mężów zaufania i po- I
słów Polskiego Stronnictwa Ludowego — lud więc I 
nie powinien zwracać się do niego z takiom za­
ufaniem jak do lwowskiego Banku parcelacyjnego.

D yrekcja naszego B anku zwróciła się już 
przeciw temu JJankowi krakow skiem u w drodze 
sądowej, by mu sąd wzbronił używ ania naszej 
firmy, aby włościanie nie byli w błąd w prowa­
dzani.

Wiadomości poetyczno.
Polska. P r z e c i w  o d e r w a n i u  C h e ł m ­

s z c z y z n y  od K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  ze­
wsząd podnoszą się głosy. yRoło Polskie* we Wie­
dniu na jednem z ostatnich posiedzeń podniosło 
uroczysty pro test przeciw temu aktowi gw ałtu 
i ogłosiło go w dziennikach. Za przykładem  »Ko­
ła* postępują reprezentacje miejskie Galicji i W y­
działy powiatowe.

Autonomja Królestwa Polskiego, jak  się zdaje, 
jest bliższą do urzeczywistnienia. - -  W edług n a j­
nowszych wiadomości godzą się już na  n ią nie­
przejednani pod tym względem posłowie rosyjscy 
do Dumy ze skrajnej prawicy. — Imieniem ich 
oświadczyli Marków i Zamysłowski wobec posła 
polskiego Djimszy, że zgodzą się na autonomję, 
jeśli Polacj zrzekną się pretensji do wpływu na 
k ra je  północno-zachodnie.

We Lwowie z powodu uroczystości w roczni-
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cę K onstytucji S m aja bawili goście z Węgier. — 
D eputacja w ęgierska składała się z 40 osób, mię* 
dzy którym i było 4 posłów do Sejmu węgierskie­
go, dwóch radców  m iejskich z B udapesztu  i re ­
prezentanci 4 wszechnic węgierskich. P rzy  tej 
sposobności wypowiedziano wiele pięknych mów 
o bohaterstw ie polsko-węgiersŁ im. To jednak  nie 
będzie wcale przeszkadzało Madj Hi om dusić wszę­
dzie żywioł polski w granicach W ęgier, tak  jak  
czynili dotychczas. — Polak — W ęgier dwa bra- 
tanKi ale tylko u s z k l a n k i .

W. Księstwo Poznańskie. Kanclerz niemiecki, 
książę B i l ó w ,  przyjm ując \  okazji 60-letniej ro ­
cznicy swych urodzin burm istrza staropolskiego 
m iasta B y d g o s z c z y ,  którego jest honorow ym  
obywatelem rzekł: >Bydgoszcza była w rękach 
polskich kupą gruzów. Dopiero »różdżka czaro­
dziejska* ducha pruskiego dźw ignęła ją  z upadku. 
W prow incjach polskich stale należy wzmacniać 
niemieckość. Niemiec na  W schodzie (w krajach  
słowiańskich) powinien zawsze głowę nosić wy­
soko*. Zapom ina Bilów, że dzban tylko do czasu 
wodę nosi.

Z obcych stron świata.
Węgry, Przeszło cały tydzień bawił król wę­

gierski F r a n c i s z e k  J ó z e f  w swej stolicy Wę- 
fier Budapeszcie, dokąd wyjecnał z Wiednia, jak 

to pisaliśm y z tego powodu, że gabinet węgierski 
podał się do dymisji. W ciągu tygodnia król po­
wołał do smbie na  audjencję wielu dygnitarzy  ma- 
d jarskich celem poznania ich zapatryw ań na sp ra­
wę B anku austro-w ęgiersk iego  i żądań wojsko­
wych, bo właśnie te dwie rzeczy przedstaw iają 
głów n° trudności. Między pow ołanym i dygnita­
rzam i byli praw ie sami magnaci i hrabiowie. Na 
W ęgrzech lud  dotychczas nie ma niestety żadnego 
głosu w spraw ach politycznych. W  środę 12 m aja 
powrócił m onarcha do W iednia, nie rozstrzygnąw ­
szy spraw y. Dotychczasowi m inistrowie m ają na­
dal tymczasowo spraw ować swoje urzędy. Roz­
strzygnięcie nastąp i później.

f.asja. Rosyjski prezydent ministrów S t o ł y -  
p i n ,  zgłosił się do cara na posłuchanie i podał 
się do dymisji, ponieważ car nie zatw ierdził bu­
dżetu m aiynarki, uchwalonego przez Dumę za 
zgodą rządu. Car na razie dymisji nie przyjął, 
jednak  głoszą, że szuka następcy Stołypina.

W Piocku w Królestwie P jlskiem stanęło przed 
sądem 40. sędziów gminnych i ławników z po­
wiatu płockiego, sierpeckiego, lipno wskiego i ry ­
pińskiego, oskarżonych o to, iż w r. 1905 w pro­
wadzili do sądów  gminnych język polski i wzięli 
udział w w ydaniu uchwały z żądaniem wprowa­
dzenia języka perskiego do postępow ania w są­
dach gminnych. O skarżeni oświadczyli, iż postą­
pili z odnie z wolą ludu, i źe w ustaw ach p a ń ­
stwowych niem a postanow ienia, k tóreby zab ra­
niało używ anie języka polskiego w sądach. Sąd 
okręgow y skazał wszystkich oskarżonych na na- 
ganę.

W Paryżu dokonano zam achu na naozelnika 
policji /  Moskwy K o t t e n a ,  k tóry  przyjechał do 
Paryża, aby zbadać tam że ztosunki rosyjskich

rządu  rosyjskiego. Jednego z  tych szpiegów po­
rę  wolucjonistów 1 porozum ieć się ze* szpiegam i 
wołał do siebie dc hotelu aby m u dać w skazów ki 
Ten jednak  był sam  zaciekłym rew olucjonistą 
i przyszedłszy do hotelu dał 4 strzały  z rew olw e­
ru  du Kottena. Został jednak ubezw ładniony i a- 
resztow any. Kotten lekko ranny, Aresztowany na­
zywa się Morzko Rips.

Tui ida. W K onstantynopolu odbyła się w po­
niedziałek 10 mej a uroczystość przypasyw ania 
miecza do boku nowego sułtana.

P rzypasanie miecza ma u Turków  to samo 
znaczenie, co koronacja u m onarchów chrześcjań- 
skich i odbyw a sie również z wielką paradą . — 
W  czasie jazdy do świątyni w świetnem  otoczeniu 
tłumy wznosiły okrzyki na cześć su łtana Maho­
meta

Między sułtanem  i parlam entem  z jednej — 
a oficerami młodoturecidiró z drugiej strony  pa­
nuje nieporozumienie. Tak sułtan jak  i parlam ent 
okazują niezadowolenie z m ieszania się wojska 
do polityki.

Usuniętemu z tronu Abdulowi Ham idowi wy­
znaczono 25.000 rocznej pensji, a trzem  żonatym  
synom jego po 15.000 koron.

Saloniki, gdzie obecnie były  su łtan  mieszka, 
jest to miasto wielee handlow e i przem ysłowe. Li­
czy 180.000 mieszkańców, a w tern praw ie 130.000 
żydów.

Persja. Rewolucja Persów  przeciw swemu 
władcy szachowi, k tóry  chlubi się szumnem ty tu ­
łem »króla królów* trw ająca blisko rok, odniosła 
zwycięstwo, Tymi dniam i szach nadał swoim pod­
danym  konstytucję, k tórą im był zabrał roku  ze­
szłego. W k ra ju  zaczyna nastaw ać spokój.

fcn;on pięćset tysięcy ku»*on
złożył już lud p ilski z całego kraju, wychodźcy 
z Prus, naw et z Ameryki -  jako oszczędności swoje

w Banku parceiacyjnym we Lwowie.

Jeszcze ludność nie odetchnęia po straszne ' 
klęsce powodziowej zeszłorocznej a już znowu 
kraj nasz naw iedzają ncw e wylewy i tek : R a b a  
zalała B^zęczowice, Droginię, G dów — pod Kłajem 
zalała przyległe pola. San wezbrał pod Sanokiem. 
Skała w ystąpiła z brzegów koło K alwarji, Suchej, 
Wadowic, Zatora i Skawiny. Między K alw arją 
a Skaw iną wszystkie doliny pozalewane. Lęg 
w powiecie tarnobrzeskim  w połączeniu z rzeczką 
O ssą zalał wieś Kotową Wolę, D unajec pod No­
wym Sączem wystąpił z brzegów  i zatopił wieś 
Maszkowce.

Soła pod Oświęcńnam z a la ły  szeroko pola 
i łąki. W ezbrana R aba zalała też 1 irgoszynę, 
Dobczyce, Niezdów, W lnirry, Kurnice, Falko  wice.

Liczne rzeki i rzeczki pow iatu wielickiego 
tak  silnie wezbrały, źe znowu straszna klęska n a­
wiedziła cały p o w ia t Również w powiecie bocheń-
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skira w skutek wylewu Śreniaw y i S tradom ki zu­
pełnie zalane Boczów, Łapanów, Kobylec, W ieru- 
szyce i W ola wieruska.

Nad klęskam i w skutek ostatnich wylewów 
radził już we W iedniu klub pogłów ludowców i po­
stanowiono na pełnem posiedzeniu Koła polskiego 
przedłożyć odpowiednie wniosKi z wezwaniem do 
rządu, by przyszedł niezwłocznie z pomocą.

Opr ócz tego poseł Ś r e d n i a  w s k  i, j ako ilu- 
strację pieczołowitości rządu  o tę właśnie spraw ę 
przytoczył fakt, że z liczby szesnastu inżynierów, 
przeznaczonych do kierownictwa zabudow y po­
toków. wycofano w czasie ostatnim  czterech in­
żynierów z Galicji i do Czech ich wysłano. Po­
stanowiono wdrożyć w tej mierze energiczną 
aitcję.

Poseł B o m b a  podał wniosek o budowę mo­
stu  na  Wisłoku, między gruntam i Siedliska, a Za­
rzecze, w powiecie rzeszowskim.

OKRUSZYNY.
PonHk Tadeusza Kościuszki w Krakowie. K ra­

ków — daw na królów polskich stolica posiada 
w swych m urach wiele szacownych pam iątek 
z daw nych czasów i wiele pomników sław nych 
ongi w narodzie bohaterów  i wielkich poetów. — 
D otychczas jednak  nie zdobył się Kraków  na po­
staw ienie pom nika ukochanem u przez lud polski 

enerałowi w sukm anie Tadsuszowi Kościuszce, 
tory pierw szy powołał chłopów do wałki w obro­

nie Ojczyzny i na ich czele odniósł św ietne zwy­
cięstwo na polach pod Racławicami.

Zawiązał się wprawdzie przed p aru  laty Ko­
mitet, celem wystawienia Kościuszce pom nika na 
ry n k u  w Krakowie, ale ten Komitet dotychczas 
.nie wiele zdziałał, a to z powodu b raku  fundu­
szów i z innych przyczyn. Znaleźli się bowiem 
ludzie, k tórzy w żaden sposób nie clicą się zgo­
dzić, aby pomnik Kościuszki stanął na rynku  
w Krakowie, lecz proponują na to piać Szczepań­
ski lub inne miejsca uboczne. Przeciwko tomu 
energicznie zaprotestow ali imieniem ludu na osta- 
,tniem posiedzeniu Komitetu poseł P tak, włościań­
scy radcy powiatowi Józef Serczj k, Jan  J a ­
rzyna, Młodzianowski i akadem ik P luta ośw iad­
czając, że lud pragnie gorąco, aby pomnik Ko­
ściuszki stanął na Rynku krakow skim  — a nie 
gdzieindziej. Większość K,omitetu, którego p rze­
wodniczącym był Włodzimierz T e t m a j e r  radca 
powiatowy, zgodziła się na wywody przedstaw i­
cieli chłopskich. Je s t więc nadzieja, że pomnik 
Kościuszki stanie w następnym  roku w Krakowie 
n a  rynku.

0 autorze „Kościuszki pod Racławicami" W. L.
Anczycu wrydała Macierz Polska książeczkę pióra 
prof. Jan a  Magiery. Omówił w niej autor p rzy ­
stępnie wszystkie ważniejsze utw ory dram aturga 
ludowego, ale oprócz tego oświetlił tę postać jako 
typowego pracow nika na polu narodowem  i oświa- 
towem, a równocześnie jako wzór niezłomnej wy­
trwałości i rządności dla potom stwa odradzającej 
ię Polski. Wobec obchodów ku czci Anczyca,

publikacja Macierzy, przeznaczona dla w ar3tw 
najszerszych, wychodzi bardzo w porę. Liczy ksią­
żeczka stron druku  71, cena jej 40 haL

Dla Wielickiej Rady pov!atowej zatw ierdzony 
został przez cesarza Dr Stanisław  Steiner, jako 
zastępca prezosa R ady powiatowej.

Jeszcze sól zapomogowa. I my w gminie R a- 
d z i s z o w i e  (pow. Podgórze) mamy wójta, k tó ry  
rozdał sól w edług swego widzimisię. Na rozda­
wanie soli wyznaczył sobie pan naczelnik dzień 
deszczowy jako najdogodniejszy, a mało kogo 
powiadomiwszy rozdaw ał swoim »najbliższym« 
i po dwa razy, a dopiero odpadki przem oknięte 
dostali (i to bardzo skrom niutko) najbiedniejsi. 
I jak tu  wyczekiwać sprawiedliwości od obcych, 
kiedy ludzie z pośród nas w ybrani na honorowe 
stanow iska nie czynią podług miłości bliźniego. 
P rzykre to, a jednak  ile to b ro ją  nieraz nasi wuj­
cia, a przecież dla wszystkich powinni mibć je­
dnakie serce. Za pokrzyw dzonych

Józef Krupnik z Radziszowa.
Sankcję cesarską zyskały ustaw y uchwalone 

przez Sejm galicyjski, zezwalające gminom: Cho- 
rostek, Cieszanów, Jodłowa, Kolbuszowa, K rj nica, 
Limanowa, Przem yślany, Ryglice, Sędziszów, Uście 
dolne, Zator i Żołynia na  pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusow ych i piwa.

Straszny wypadek. Dnia 22. kw ietnia b. r. wie­
czór pow racał od pracy polnej gospodarz G. z Sie­
dlisk do Berdecńowa około Bobowej i po drodze 
wstąpił do karczm y w Siedliskach i podpiw szy 
sobiś alkoholu odpowiednio, siadł na  wóz, ruszył 
i zasnąŁ

Nie ujechawszy ani ćwierć kilometra, wjechały 
konie na  ram pę kolejową tuż przy  samej budce, 
zderzyły się z nadchodzącym  od Tarnow a pocią­
giem, ponieważ i budnik nie zam knąwszy ram p 
spał sobie również smacznie. W skutek czego je­
dnego konia zabiło, drugiogo na kaw ałki poszar­
pało, z którbgo łep aż na stacji w Bobowej zna­
leziono, a owemu gospodarzow i nogi połam ało 
i leży obecnie w szpitalu.

Ostrożnie z oyniem. W zeszły tydzień gazety 
doniosły o dwóch wielkich pożarach w naszym  
kraju , mianowicie jeden w Kołomyjskiem a drugi 
w Świlczy za Trzcianą. W Świlczy spaliło się 120 
domów wraz ze sprzętam i i zapasam i do życia. 
P isały gazety — że gdy się tak pożar rozszalał 
w tej wiosce, to dużo gospodarzy zam iast rato­
wać, sadziło sobie najspokojniej ziemniaki i p ra ­
cowało w polu.

Smutny to obraz i świadczy o braku  miłości 
bliźniego, bo przecież to święty obowiązek w ta­
kim nieszczęściu biedź z pomocą, której każdy 
może niebawem potrzebować.

Pisząc to, przypom inam y p. wójtom, aby zre 
widowali naczynia ogniowe a więc sikawki, wia­
derka i t. p. a także by zrobili rewizję kominów, 
palenisk — i aby zwrócili uw agę rodziców na 
dzieci, które najczęściej są przyczyną pożarów.

Co to za moc boska? Od naszego czytelnika 
p. A ndrzeja Dedio ze Zbydniow a dostaliśm y ta­
kie pismo: Dnia 5 m arca posłały OKoliczne wsi 
jeden wagon bydła i jeden trzody przez biuro
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dla o. k. Tow arzystw a rolniczego. Ja  miałem krowę, 
ważyła 362 klg. żywej wagi pięcioletnią, za k tó rą 
mi kupcy daw ali na miejscu 130 kor. Po tygodniu 
otrzymałem ledwo 105 kor. 53 hal., a takio same, 
dużo niższe eony dostań i moi sąsiedzi. Skąd taki 
spadek nagły, r ie  rozumiemy.

Ważne dla szukających zarobku. iV Borusowy 
w pow. dąbrow skim  i w Grębos^owm, przy  regu­
lacji Wisły znajdą pragnący zarobku umieszczenie 
przez całe lato, za dobrem  wynagrodźaniem. Zgło­
sić się należy do p. inżyniera Fljszewskieg© w IIu- 
benieach poczta Gręboszów.

Posiew śmierci w Królestwie Polakiem i w Rosji. 
W przeciągu marca skazały sąrty wojenne 142 
osoby na  śmierć. Z tej liczby 37 osobom zastą­
piono karę śmierci ciężkiomi robotam i o 62 osoby 
znajdują  się jeszcze pod grozą śmierci. Zamachów 
morderczych wy Konano w m arcu 155; podczas 
tycn zamachów zabito 84 osoby. Zam ach polity­
czny w ydarzył się tylko raz (zabito naczelnika 
więzienia), reszta to napady  bandytów. Z liczby 
ogólnej 1255 poszw ankowanych 44 przypada na 
policję i urzędników, l l l  na przedstawicieli k a ­
pitału, k tóry  często wynosił kilkanaście halerzy. 
W pogrom ach padło 122 ofiary. Samobójstw było 
w m arcu 331, z tego 40 p rzypada na uczącą się 
młodzież a 21 na  więźniów.

Sprostowanie omyłek drukarskich.
W poprzednim numerze na stronicy 4-ej w artykule 

, 0  społecznem ubezpieczeniu" w Bzpalcie I  zaszły następu- i 
jąoe błędy i tak : wiersz 16 z góry zamiast: także ms być i 
takie,; w ursz 20 z góry zamiast: 30 kor. ma być 90 koron; 
wiersz 13 z dołu zam iast: z ronty ma być z reszty.

Odpowiedz? Redakcji.
Dżula*. Znowu wysłaliśmy list. — J . P ap ież : Spra­

wa w toku. — J .  K.: w Czernichowie będziemy. — l3xo- 
W ronek: prosirnj spisać « lęski, ogólnie już poseł Wójcik 
wniósł. — SKloliał VT.: Dzięki za listy.

Odpowiedzi Administracji.
K a b a t  S t. 2 o otrzymaliśmy. — U a s ty k  J a n : otrzy­

maliśmy, serdecznie dziękujemy. — K urp& ska J .: otrzy­
maliśmy. — T ęoaar J .: kalendarze były wysłane, potwier­
dzenie było w Nrze 7., teraz posyłamy nasz kalendarz po 
raz drugi, lecz kupować drugiego nie możemy, ponieważ 
za wieika strata byłaby dla nas. — J a ro sz e k  J ,: 5 k. otrzy­
maliśmy, prosimy o dokładny adres. — C zytelnikom  
w  A m try o e  zwracamy uwagę, że pieniądze najlepiej posy­
łać przez „Money Order" lub w liście regestrowanym. Przy 
zmianie adresu, prosimy zawsze podawać stary  adres, by 
módz tamten skreślić, a na nowy posyłać, za zmianę adresu 
naieży się 20 hal. _________________

T A M  W Ę G IE L
w p r o s t  z n a j ie p s z y c l i  k o p a l ń .
Następstwo pierwszorzędnej firmy węgla najlepszych kopalń 
Bórno-śiaskicj poleca dia gmin, szkół, kółek rolniczych, gospoda­
rzy wiejskich, dia wszelkich celów przemysłowych, węgiel po niż­
szych csnaah J a k  n a j r y c h ic )  zamówić należy, ponieważ 
spouzi 'wsić się można, że z powodu mającej nastąpić zwyżki 
Przewozu koiejowego węgiel od 1. września b. r. podrożeje. 
Gospodarze wiejscy mogą do spółki w czterech i więcej 
Wagon węgli sprowadzić — Zamówieuia przyjm uje dom 

1 adlowo-komisowy:

Mn
Mały Rynek 1.

Adresy adwokatów ---------------—J

Dr Fraicłszeg ganki
adwokat krajowy.

Rianów
Zamkowa 4.

Dr W .  Daniec
adwokat krajowy.

m .  *  * “ 3 ® ! *  5m* f
m o i

stara apteka.

Dr Z y p M t  pislewlcz
adwokat krajowy 

prowadzi sprawy sądowe i administracyjne.

BlfliA
(GALICJA)

Dr J. S. ftidmai
adwokat krajowy.

mm
w Ratuszu,

Dr Józef Juran
adwokat krajowy.

Ansejda Felda w Tarnawie*
Cenniki na żądanie darmo.

38

W  celu ujęcia i poprowadzenia ogromnej fali wy­
chodźców, co roku opuszczającej nasz kraj i Kroi. 

Polskie, za zarobkiem i w celu osiedlenia s!ę za Oce­
anem, w celu ochronienia tej najbiedniejszej części 
naszego ludu od wyzysku, służenia im radą i wska­
zówkami — w celu poprowadzenia wychodztwa w kie­
runku interesów ludu pracującego — zalożonem zostaje

yolsKie friiow e Towarzystwo Wych&dźcze
w Krakowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Gejem »towarzyszciiia będzie prowadzenie biura 

podróży połączonego za sprzedażą kai1 okrętowych 
oraz sprzedażą biletów kolei amerykańskich; prowa­
dzenie biun pośrednictwa pracy, kantoru wymiany, 
biura porady w sprawach wychodźców, oraz wyda­
wanie pisma celom wychodztwa poświęconego.

Dla przeprowadzenia tego celu założy towarzystwo 
biuro w Krakowie, oraz filje w kraju, jak niemniej 
zamianuje dla każdego powiatu delegatów.

Członkiem towarzystwa może być każay własnowol- 
ny obywatel, który w tym celu podpisze deklarację, 
oraz ztoży wpisowe w kwocie 2 koron a udział 
w kwocie 20 koron.

Ukonstytuowanie towarzystwa (wybór rady nadzor­
czej i dyrekcji) zostaje w pierwszej połowie kwietnia, 
wprowadzenie w życie towarzystwa z końcem kwietniu.

Towarzystwo jak to z sanuj nazwy wynika ma być 
ludowcm, to zr.aczy, stały decydujący wpływ ludu 
ma być możliwie zabepieczonym. Pożądanem zatem 
a nawet wprost konieczną rzeczą jest, żeby jak naj­
większa ilość włościan przystąpiła do towarzystwa, 
gdyż tylko w tym wypadku może towarzystwo zostać 
wiernem swej nazwie. — Niskie wpisowe i udział 
czynią osiągnięcie tego celu nader łaiwetn.

Wszelkie zgłoszenia i żądania wyjaśnień adresować 
należy du posła W ; k t ó r a  S k o ł y s z e w s k i e g o ,  
Krai.iw, Podzamcze 20.

Czysto zyski towarzystwa obracane bądą na cele ściśle 
z interesem 'wychodźców związane; Jak zakładanie doiqjV ' 
wychodźczy.h, oinr wywiadowczych dla celów wychodżozych, 
zakopywanie ziemi za oce-nem ltc.

1 4
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kulkowego Towarzy&iwra *V*aje- 
‘ „ W IS  Ł i “  na Rzeszów i okolicę

 ___ I b I IU s M , urzędnik Towarzystwa
ego i kredytowego i dyrek tor Kasy mieszczańskiej 

owie, który udziela waseliriuli informacji i przy j- 
ogłoszenia na ubezpieczenia codzienni, od godziny J 
do godainy A wieczór w Towarzystwie zaliczkowem, 

asje mieszczańskiej lub w domu.
Biuro ajencji mieści się w domu porzy ul. Krakowskiej 

I piętro. t J

mai . en jintpm
Lowego i kredytów

e, który uuziela

Drrtine ogłoszenia w cenie po 10 hal. za wiersz.

loskonaPJfrfea;
klfe speoJala.«io» Vąrozyń- 
ak ie  sprzedaje tanio W sc z y -  
■ł&w ( to a s t tkacz w i  Korczy­
nie p. loco. — Próbki tylko 
żądanych gatunków wysyła 
darmo.

T a r t a k  — *■» - o a Ber­
nardynów w Bro­

dach p. Kalwarja Zebizydow- 
ska posiada większą iio°ć de­
sek  różnej grubości i długo­
ści również i ł a ty  pod d a ­
ch ó w k ę  po cenach bardzo 
p rz y s tę p n y c h  do sprzedania. 
Ła jkawe zgłoszenia przyjm u­
je T/lad* iaw  S ta n e k  tam ­
że na miejseu. 1 4

B r  ;  VGn w iośo faneka  w  
f ł ~ |J U tr„  Buchodole,“ Ku­
pił? obszar dworski w  Ł eg l- 
eao h  pow. Krosno, z którego 
to odsprzeda kilkadsiei ąt 
morgów b ard zo  d o b re j z i ^  
ml v  cenie um iark o w an ej, 
każdego czasu można ziemie 
te zobtczyć i kupić. Bliższych 
inform acji udziela: F ra n c i­
szek  S żubra  w Suchodole 
p. Krosno. 3 3

flo ś p f z e ^ n l a , j “„S*5,B„°o
dcm  i budynki gospodarcze 
k ry te  dachówką, 4 m orgi do­
brego gruntu, 3 m org' lasu 
i łąk, przy gościńcu, całe ob­
sadzone drzewami i ogrodzo­
ne. Kościół i szkoła w m iej­
scu. Cena 7.600 kor. Zgłosze­
nia p> zyj muje J a n  TWr law en- 

< d er Jajkowee p. Żyrawa. ko­
ło Stryja k  2

2 i#n |o r7 u 12 s to la rzy  znaj- 
M łia if J  dzie robotę za 

/ynagrodzeniem 3  d > 4  3l., 
dziennie u A n d rze ja  ziarnka
w  O u tach  p. Ligotka kam. 
Śląsk austrj suski. 3 3

3uraki angmlskie mam u­
ty, olbrzymie czer­

wone Nr 1 kg. 1 k. 20 hal. 
Nr II. duże żółte, okrągłe, 
nieco płaskie 3 kg. 1 k. 80 li. 
Nr III. oryginalny, przy na­
leżytej uprawie dorasta 10 do 
13 kg. wagi . sztuka. Buraki
1 kg. 2 kor., ćwikłowe najle­
psze czarno-czerwone N r IV.
2 dkg. 20 h. 10 dkg. 70 hal. 
Marchew angielska, bardzo 
słodka, okrągła czerw. Nr I. 
2 dkg. 20 h. najlepsza paste­
wna, bardzo wi sika l/? kg. 3 k. 
10 dkg. 70 h. Kapusta brun- 
szwicka biała, koniczyny ga­
tunek najlepszy czerwona. Na­
siona same nowości z m ate­
czników selekcyjnych, m ar­
chwi nasienie tarte, len ory­
ginalny rosyjbki. W ysyłka za 
zaliczką lub nadesłaniem na­
leży tości. Poleca S te fa n  Do- 
b u azczak  w  p d h n ie  (koło 
Stryja) ul. Obołonie. 11—18

Po sprzedania 7,
kowKklm  koło Ossyżyn, 36 
morg. g run tu  ornego 6 morg. 
lasu, 6 morg. łąki. położone 
blisko koleji, zabezpieczone 
w a ła m i od W isły. W indo­
wi ość J a n  Sr- ' f ran leo  Pła- 
szów mały p. Podgórze. 1 3

Cn!*"0rP7QU d° sprzedania ru ina!b lC il około 31 m or­
gów ornego pola i łąk dosko­
nałej jakości. Budynki gospo­
darcze i mieszkalne. Około 
stacji kolejowej „Wanowice" 
pierwsza stacja od Sam bora 
gdzie jest gimnazjum i inne 
władze. Cena 30.000 K. Bank 
10.000 K. Reszta 20.000 koron 
można wypłacić w ratach 
wekslowych. — BI. W in o g rc - 

>dzkl. S ta ry  Sam bor. 3 20

$» m l i p zyjmie zaraz 
chłopca in tro il- 

g u t. rn la  Jó z e fa  N o w ak a  
w  O rło w ej Śląsk austr. 1 2

Tatarskie ziele
świeże i grube korzenie, kupujemy J prosi­

my o próbki I ceny.
BrandsfóJier 1 Czółka
Fabryka cukrów ws Iwowie. 2 2

K o m u  z a le t y  n a  ts m
by dostać się do Ameryki, K anady B razylji lub 
A rgentyny pospiesznym  angielskim parowcem , by 
mieć k ró tką podróż, dobry  wikt na  okręcie, sta­
ran n ą  obsługę i w ygodne spanie, a nie órogo, ten 
niocli pisze po pouczenie list zwykły za 25 ». lub 
pocztówkę za 10 hal. do główniej angielskiej agen­
cji na adi-bs: U n io n  T i c k e i  O f f ic e ,  A v e  4 e  

K e y s e r ,  N r  4 6 .  A n tw c r p j j a  (Belgia), i 12

Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego!

M a  m u M n  i i l i u  s yd ła
z „Nosorożcem" lub Kosą"

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki 

Szymona M unka w Żywcu 1.15.

4 w v w  s*

Obrazy religijne
olejno ręcznie na płótnie malowane

do o łta rzy , chorągwi, feretronów  stacje drogi krzyżow ej i t .  p,
wykonuje po cenach i ader umiarkowanych (niższych 

niż zagraniczne).
O d n a w ia n ie ,  oraz malowania kościołów na 

kwartaine lub roczni* r ity. ST A N ISŁ A W  B O R E K  
artysta  mamrz, medalista malarstwa na tle religljnem, 
ul. Straszewskiego I. 4. w Krakowie. 2 14

Rozszerzajcie „Przyjaciela Ludu"

W a .p n o  a z o t o w e
jest najtańszym i najlepszym
: cawozem azofowyji :

Jtśsf u a m d i
Lwów, liościuszki 18. 

Cenniki darm o i opłatnie.

„ergow e, pow stałe sknf-

3 T ^ i S & d t e ł - J f cbryczne przyp Hellera z marką „Elsa- 
zawodnie 5 KTrąnko.Flnifl . y pellera w Stubicy,
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: n j B L
nnjnowszej konstrukcji, ulepszone Singera m aszyny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego przem ysłu z fabryk światowej 
sławy, poleca pierwszorzędna, znana z rzetelności firma:

H .  P a w ł o w s k i
u  K rak ow ie , R ynek 18

dostawca wielu Stowarzyszeń za­
robkowych, Związku urzędników 
państw, i Centrali Zakupu dla 

ofice rów i urzędników. 
Cenniki z liistorją maszyn 

darmo i opłatnie.
Uwaga: C. i k. austro-węgicr. 

Konsulat sl wierdził, że firm a Sin- 
ngern Co. wyrabia swoje „orygi­
nalne" maszyny w W itteuberge1 
pruskiej prowincji B radenburg, 
zaś kierownictwo handlowe po­
siada w Ham burgu. Jestto  więc 
fi rma niemiecka, k tórą „Straż 
Polska* zaliczyła do bojkotu.

Plaszowska parowa fabryka

p a jó w e k jc e p ł
Stowarz. zarejestrowane 

z ograniczoną poręką

Biuro: fra k ó w  ul. Gertrudy L. 8 .
poleca: dachówkę czerwoną, czar­
ną i dymioną, cegły maszynowe, 
okładzinowe, fasadowe, sklepienio­
we i puste po cenach przystępnych. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie

5—12 Z c j*z ą d .

fo icpja na sanatorium nauczyciclsKic.
Cel tak bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstwa, po­

czucie wdzięczności dla wychowawców młodego pokolenia, 
potrzeba społeczna, aby każiy nauczycie) mógł spełniać 
sw *> obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głói 
wnych i pobocznych wygranych, powinuy zapewnić loterj- 
fantowoj na budowę sanatorjum  dla p i e r s i o  w o - c h o r y c h  
nauczycieli, bez różnicy narodowości i wyznania, jak  naj­
wszechstronniejszej poparcie.

Dochód z loterji jest przeznaczony na sanatorjum  na­
uczycielskie, a więc grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, 
bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do pracy 
kulturalnej i społecznej. A sanatorjum  nauczycielskie, to gwa­
rancja zdrowia nietylko nauczycieli, ale i dziatwy ich pieczy
powierzonej. -

Do tego dodać należy, za plan gry  daje każdemu na­
bywcy nadzieję trzech głównycn wygranych w kwocie:
15.000 koron, 9.000 koron, i 3.000 koron, tudmeź 5.000 pobo­
cznych wygranych w postaci 5.000 fantów łącznej wartości
70.000 koron. 8 —10

Kompania amerykańska

Największy skład 
maszyn do szycia

Skład tylko w R a szo w i! I f  ' _ “
♦Nowość̂  Zwracamy baczną uwagę na na­
sze ulepszone maszyny Central Robbin, ka­
żda bowiem szyje wprzód i w stecz. —
Sprzedajemy także na wypłaty. — Na żądanie 

wysyłamy opłatnie nasz cennik ilustrowany.
£—  Zastępcy są poszukiwani. =  9—14

O

W 0
Półtora miljona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom  za liche bi­

bułki cygaretowe. Każą nam palić bibułki 
przeźroczyste, łudząc rem, że są cienkie 
a więc dobre To niepi’awda! Tylko bibułka 
nieprzeźroczysta, Dez sztucznej a szkodli­
wej zaprawy, może być w paleniu smaczną.

W szystkim palącym kręcono papierosy, polecam
najnow szy móf w yrób B ibu łek  c y g a re to w y ch :

P 0 B U H K A .
Bibułka moja nie jest sztucznie zapraw ianą, więc 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  się tern, że nie jest 
przeźroczystą. — W paleniu za t o  — jest bardzo 
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący. 

POBUDKA w opakow aniu patentow ym  6 hal.
„ w o p a s c e ................................ 4  hal.

Żądajcie próbak, które chętnie dai.no i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

M r  W .  B e ł d o w s k j j

Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26
W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

Baczność!
P o szu k u je  s ię  a g e n ta  p od różu ją ­

c e g o  d la  rozsprzedaży szaf k o śc ie ln y ch  —
z własnym wozem i końmi — za prowizję.

W ym agana k a u cja  4 .0 0 0  k o r ., w go­
tówce, lub odpowiednia gw arancja. — O ferty lub 
zgłoszenia osobiste pod „Liturgia" Krosno. 2 f

90800283
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Księgarnia 0 . C. Friedleina — założona w r. 1796
Kraków —  Rynek 1*7.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła darmo.

Czytajcie „G azetę Powszechną"

„Korzystne kupno" znakomitych wyrobów korczyńskich 
z najsilniejszych nici jakoto: szewiotów w senie od 2 — 3 K 
za metr, kangarnów  od 2 — 7 K za m kortów od 3 — 3 50 K 
m., eaigów z podwójnie kręconych nici od 0'80 -  1 K zam., 
i . truksów bardzo silnych na ubranie zimowe i letn‘e mę­
skie, damskie i dziecinne od 1 20 — 150 K za m., również 
oksiorty kolorowe bardzo stosowne na koszule męskie w ce­
nie od 080 — 090 hl. m., plćcienka kolorowe cieńsze gusto­
wne także na koszule męskie od 0&0 do 0 90 hl. m. i płótna 
czysto-lniane w sztukach i na m etry od 0 80 — 2 K za m., 
płótna pół-lniane grubsze od najcieńszych od 050 — 1 Km.,  
ręczniki w tuzinach od 8 — 17 K za tuzin, taksamo i na me­
try od 0'50 — 0"80 hl. za m., prześcieradła bez szwu, czysto- 
lniane g iubsze i cieńoze w cenie od 3 — 5 K za sztukę, ka­
py na łóżka b«rdzo gustowne we wszelkich koloiach w ce­
nie od 8 — 20 K za sztukę, koce na łóżka i derki na konie 
w cenie od 8 — 20 K za sztukę, fartuszki damskie i dzie­
cinne, kuchenne i świąteczne w cenie od 0‘90 — 2 K za sztu­
kę, gotowe sienniki w kolorowe pasy po 2 i po 1*60 K za 
sztukę, zegeltuchy i drelichy na m undury dla policji, straży 
pożarnej i studenckie po 1 — 130 K m., nankiny na wsypy 
żółte i czerwone pojedynczej szerokości od 0 80 — 2 K m., 
a podwójnej szerokości od 150 — 4 K. m., klot czarny na 
poszewki od 130 — 2 K za m., również caigi na podszewki 
od 050 — 0 70 hl. za ni., chusteczki do nosa zwy kłe i czysto- 
lniane w cenie od 2 -  10 K za tuzin i wszelkich wyrobów 
tkackich, które wysyłam po cenach Konkurencyjnie najniż­
szych, Korzystajcie Państwo z tej rzadkiej sposobności ku­
pna i żądajcie odwrotną pocztą tych naterji. — Przy zamó­
wieniu należy oznaczyć nazwę materji, ilość metrów, kolor 
żądanej mir.erji i w przybliżeniu cenę. Z powudn wielkiego 
w yboru towarów, próbek naprzód nie wysyłani jednak przy 
najmniejszem zamówieniu z towarem wraz z cennikiem załą­
czam. Towar nie nadający się wymieniam, a zatem wszelkie 
ryzyko wj kluczone. — Tkalnia I skład wysyłkowy ANTONIEGO 
BARUTA pod opieką św. Józefa w Korczynie obok Krosna.

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

Dachówki cementowe
dadzą się wyrabiać na

MOMnydi apatii patentunycli Dr. Gasparego.
Zastępstwo dla Galicji:

P r z e m y sł cem en to w y  w e  L w ow ie
ulica Karola Ludwika 1, 5.

Inform acje i prospekta 2—12 Nr. 119
n H B B n B H B B B B B B m B B

Niech każdy wie o tem
£e pomagają

na epilepsję, nerwicę, zawroiy głowy 
Znakomite plgoiki dra Wooda

w yrobu ap tekarza S ta n is ła w a  S z c z e p a ń sk ie g o
C en a  pudełka (1 0 0  p ig u łek ) 5  koron,

używają dorośli: 8 razy dzienuie pojedzeniu, po 2 pigułki 
Trunków pić nie wolno.

Przypomina się hodowcom bydła że na poprawę dojności krów  
wpływa Proszek holenderski, paczka z opisem użycia za 1 K, 
a dla tuczenia i na poprawę żerności świń Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dla nierogacizny, Paczka z opisem użycia 60 g

W y s y ła :

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłocili przy Żywcu.

Kto sobie życzy
nabyć najlepszych i najtańszych

W Y R O B Ó W  T K A C K IC H
jak płótna czysto-lniane, ręczniki, dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa, obrusy, barchany, oksfordy, plócienka i zefiry Kolorowe na bluziri 
i fartuszki damskie, szertyngi na wszelaką bieliznę, kapy i koce na 

łóżka, kołdry, do przykrycia, koszule ciepłe zimowe, 
sukna, lodeny. kam karny wełniane, szewioty (Zeig) 
na ubran ia  damskie, dziecinne i męskie, wiosenne, le­
tnie, jesienne i zimowe w różnych kolorach i gatun­
kach, niech zażąda próbek i cennika illustrow anego

J f t f c  W  Borowicz, tbez
W Korczynie obok Krosna. — „Pod Opatrznością1'.
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Wyroby tkackie
I  najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako 
to: Płótna białe zwykłej I prześcieradłowej szerokości, dymy, dreti- 
•Zki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, bar­
chany, flanele, szewioty, płóeienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

T k aln ia  P łó c ien  
M I C H A Ł A  M I Ę S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto ty lko raz  
(eden zamówił tow ar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płó 

eien kupować nie będzie.

Odznaczona Medaien. na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r 1894, Medalem Rządowym na Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicach w r. 1907.

Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wie­
żowych. oraz od roku 18yo istniejący

Zakład zegarmistrzowski
Michała Miębc wicza w Krośnic 

poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, pendu- 
łowych budzików amerykańskich, zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, biżuterii i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik illustrowany prze­

syłam na żądanie gratis ; franko.

Apteka pod Matką Boską
w Mszanie Dolnej

poleca:

M  Ac świerzb i  2,  Maść ea wola X- Z, Liniment na suchy 001K. fEO. 
Syrop balsamiczny K. Z niezawodny w  uporczywym kaszlu, 

Syrop tymiankowy H. 1,80 jedyny w kokluszu dla dzieci, 
teza Wysyłki codziennie nia licząc opakowania. £»

P aro w a fab ry k a  m ydła

Stanisława Rożnowskiego w Krakowie
poleca mydła do prania najDpszei jakości jak: 
z „Syreną*, z „Krakusem" karawanowe z „Wiel- fe 
błądem11 i inne, proszek mydlany oszczędny środek 1 
do prania, oraz wielki wybór mydełek toaletowych b 

własnego wyrobu. “
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i opłatiiie.

R o z s z e rz a jc ie  „ P r z y ja c ie la

99
w KrakowieLudewe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

uuca Reformacka l  3 D p.
koncesjonowane reskryptem  c. k. Namiestnictwa z 13/81908 L. 13054/pr. założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludowego przyjm uje do ubezpiecze­
n ia od ognia: budynki, inw entarze m artwe i żywe, ruchomości domowe, towary I zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie,-pod możliwie najdogodniejszym i warunkam i.

„ W l B Ł i k c ‘
ubezpiecza w Galicji, w Wieikiem Księstwie Krakowslciem, na Bukoy nie i na Śląsku.

przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, towarów, zboża i paszy bez względu 
na tJ, gdzie są na razie ubezpieczone budynki.

pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów od g r a d u .

„ W I S l i A 4*
ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uw idoczniają godła agencyjne 
(biały o r z e ł . piastowski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych gminach, gdzie nie ma jeszcze agencji, 
należy zwracać się wprost do Dyrekcji „W isły*.
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pilników, sikawftk, otilewarnie M m  i metali

Brasi Mik w Tarnowie
polecają:

Pilniti wykonane z najlepszej lanej stali. — 
nasypie do drzewa kowalskie. — Przyjmuje 
zużyte pilmni do nasiekana. — Kompletne 
urządzenia maszynowe najnowszych syste­
mów, dla Cegielń, dlfyuow, Tartaków i Hze- 
zalń. — Urządzenia wodociągowe dla zakła­
dów przemysł., obszarów dworskich itp. — 
Transmisje, tarcze pasowe i hnewkowe, kotły, 
rezerwoary i paleniska kotłowe. — Odlewy 
maszynowe i budowlane według własnych  
i nadesłanych modeli! —- Sikawki pożarne 

oraz wszelkie maszyny rolnicze.
Kosztorysy i cenniid darmo i opłatn ie.

S z y b k a ? Tanio!

Do Ameryki
pospiesznym  okrętem w  O  duti.lf3. o l 9  

pocztowym okrętem w  8 —9 dniach

+  i  P reoz z wyzyskiem . ♦  ^
Ż ądajcie p o u cz e n ia  ty lk o  od  

B .  K a r l s b e r * g a
Hamburg, Ferdinandatrasse 15.

K A N A R E K  i  S i  T A R N Ó W
ciuro temniczne dla Miny młynów, tartakom I cegielń.

Adres telegr.: Kanarek, Tarnów. ♦ Toloion nr. 75, połączenie międzymiast.
3 Q C □ D o s ta r c z a ją :

Maszyny parowe, kotły, m otory gazowe 
i naftowe. Maszyny i .narzędzia rolnicze 
wszelkiego rodzaju. Kamienie francuskie 
i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe. :
Wszelkie m aszyny młyńskie i holendry. *
Pompy i sikawki. P rzybory dla straży 
ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy 
krajowe, oryginalne rosyjskie i am erykań­
skie, maszynowe i cylindrowe. Oliwy ory­
ginalne Thompson dc Behhfort i Valivoline 
Oił. Tłuszcz Tovoota i Marsa. Pasy  skó-

WszclKie armatury dla urządzeń wodociągów, łazieacfc i Klozetów. -  3u;ialacja ektyrycz. oświetlenia 
i przcniesieuia siły. -  ™ ł i f i  wyzcljjicb Przyborów deki/, e r  J tany, Kojzttfy jy i jtrujcKły *rati;.

rżane, parciane 1 gumo we. Paski do szycia 
i krupony. P ły ty  gumowe i asbestowe. 
P rzybory  do maszyn (arm atury) wszel­
kiego rodzaju. Narzędzia do ostrzenia ka­
mieni francuskich. Liny parciane i druciane. 
Gazy jedwabne i druciane. P iły i oyrku- 
lark i angielskie. Toczki szmirglowe. Ma- 
źnioe i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po­
krowce nieprzem akalne. — Narzędzia Ula 
warsztatów  stolarskich, ślusąrskijch i Ł p.

■nr"'
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S p r ś ir a fe ie  
a  p rz e k a a ia e l©  g fą
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajacie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10C1U linij do 
New-Yorkn, Bostonu, Pbiladelphil, Portland, 
Kałifas, St. John i Quebec. Odjazd co dnia 
prócz niedzieli Urzędnicy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:

Anglo - kontynentalne Biuro podróży
Bus Nr. 50 

R o tten d a m  (Holland)
List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal.

Ud romaaVyzKj, gościec, postrzał (ichias) i wszelkie nor 
wobóle poleca się uśmierzające nacieranio, od lat wielu 
ogromnie rozpowszechnione przez wielu lekarzy ordynowano 
i przez znakomitości uznane Llnimentum Gaultheriae eon

posituna z prawnie zarejestrowaną marką ochronna

„ M E K W O Ł u
chemika Dra Juliusza Frawosa, aptekarza w Tarnopolu.

Cena flakonu 80 hal. - 1 0  flakonów 8 kor., nie licząc opa- *8 
kowania 1 franco. -  Ąraiące listów dziękczynnych do prz»- 
glądmęcia. Dwa wzy dziennie wysyłka poczt. Ka składzie: *

BERNARD L£1B TARNÓW
W Ę G L E

dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwom węgle naj­
lepszego gatunku po bardzo przystępnych penach i warunkach. 

Dostawa franko do każdej stacji kolejowej.
Cenniki na żąaanie bezpłatnie.

_ .   Niemcy.
Loewenapotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 1 31. 
w Dąbrowej na składzie w aptece pod zarządem Lewińskiego.

Skład maszyn 
rolniczych

Jedne; Krukierek
w Krośnie 

poleca: 
P łu g i, Brony, 

Sieczkarnie, 
Młynki, Młocar- 
nie ręczne i kie­
ratowe, Trieu- 
ry siewniki itp., 
Maszyny do wy­
robu dachówek 
cementowych Irm 
tetonowych, Ma­
szyny du szycia, 
Maszyny mleczar­
skie. — Ceny 
bat-dko n i s ­
k ie  — Wyrób 
p ierw szo rzę­
dny. — Cenniki 
wysyłam na żą­
danie darm o i 

opłatnie.

f ^ “ Czy jest pan 
chorym i cierpiącym?!

Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, kurcz mię­
śniowy, porażenie, łamanie w kizyżach, ból głowy, ból zębów, silne umęczenie po 

, i inne pokrewne dolegliwości, usuwa w zupełności często po jedno.
> nłnnrni* i łirt^nAWouftnlininntl1uciążliwej pracy, i muc ^ c c n u c  uuicguuucu, usum. 

razowem użyciu sławny i ogromnie rozpowszechniony
66„ I C H T Y O W I W T H O L  .

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że oryginalny (prawdziwy Ichtyomenthol 
Edelmana jest najlepszym środkiem tego rodzaju i działa nawet w tych wypadkach, 
W których inne środki nie pomogły! — Ichtyomenthol Edelmana jest tylko wtedy 
prawdziwym, jeśli plomba nienaruszona i je3t opakowanie i etykieta zaopatrzona firmą:

A ptekarza  E d e lm an a  w B ohorodczanach .
Przeszło 15.000 podziękowań i blisko 1000 atestów (poświadczeń) 
lekarskich wskazuje o znakomitej wartości tego nacierania 

Cena flaszki z opisem 1 korona.
Główna fabryka i  wysyłka Iehtyomentholu prawdziwego

Laboratorium chemiczno aptekarza SZYMONA EDELMANA
w Bohorodczanach Nr. 921.

Pocztą wysyła się najmniej 3 flaszki. Jeżeli się zamawia 6 flaszek na raz wysyła się franko 
bez dalszych kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 fjaszek na raz, wysyła 

się (ranko (bez dalszych kosztów) z opłaconą pocztą za 10 korón.
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Bonh purcelecylny we M e
prowadzi parcelację dóbr

HUCISKO
w  powiecie koibiiSzowsRim położonych.

Starostwo, sąd, u rząd  podatkowy 
w Kolbuszowy odległej o 7 kim. Stacja 
kolejowa Sędziszów' w odległości 12 klin. 
Poczta w Ni wibkach. G runty przepusz­
czalne, bardzo plenne. Można nabyć role, 
łąki i las z m aterjałem  na budowę i opał 
wedle upodobania.

G runty w skazuje oraz umawia ceny 
i warunki kupna z a  z a tw ierd zen iem  
D y  ^ k c j i  B a n k a  i przyjm uje zadatki 
p 'u k ó b  S ą ]  zam ieszkały w H ucisku 
p. Niwiska.

Bonk połtelacyiny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

Kamionka
w p r  recie ropczycblm położonych.
Stacja kolejowa i poczta w Sędziszo­

wie w odległości jednej mili. Starostwo, 
sąd powiatowy, urząd podatkowy i inne 
władze powiatowe w Ropczycach.

Grunta urodzajne łatwe do uprawy 
Materjał drzewny tani.

Udziela wszelkich wyjaśnień oraz uma­
wia ceny i warunki kupna za zatwier­
dzeniem Dyrekcji Banku i przyj mule 
zadatki p. Tomasz Świder zamieszkały  
na miejscu w Kamionce p. Sędziszów.

B ank narcelactóny L w o w ie
prowadzi parcelację dóbr

P O D L E S Z A N Y
w powiecie mieleckim

•
położonych bezpośrednio pod samym Mielcem, gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, 
poczta i telegraf, parafja  i wszystkie urzędy. G runta są urodzajne, przepuszczalne c lek- 
kiem nachyleniu. W szelkie zboża, okopowfzny i konicze znakomicie się udają. — Łąki 
również do nabycia. — Las z m aterjałem  na budow ę i opał w miejscu — ceny drzewa 
bardzo przystępne, nadto niektóre budynki dworskie na  rozbiórkę na sprzedaż. Parcelacja

?odle8zan jest na ukończeniu.
O bszar dotąd nie rozparcelow any wynosi jeszcze około 300 morgów i jest bardzo do­
brze podzielny tak, że m ogą być utw orzone mniejsze lub większe gospodarstw a z od­

powiednimi bydynkam i.
W szelkicn inform acji udziela i ceny umawia za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku delegat Banku 

p . W ładysław  ' Ymogrodzk], zam ieszkały na  miejscu w Podleezanach. 3—4

I
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zsa o c:

B ank parcelacyjny we Lw ow ie
prowadzi parcelację dóbr

położonych w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar­
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem. 

Pozostały obszar bóO mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim  
spadzie częścią nad W isłoka — niezalewne. Kilkanaście rrorgów wikli nie za- 
lewnej. Przez grunta przechodzi trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrek­
cji Banku Delegat Banku p. Stanisław Kułakowski, zamieszkały na miejscu 
w Pilźnioiikii, 3- 4

:s n c:
i

parceluje obecnie w powiecie kałuskim dobra

.. T O M A S Z O W C E
Stacja kolejowa Martynów (na linji między Lwowem a Stanisławowem) w odległości 7 kim. bitym 

gościńcem rządowym,
Tomaszowce leżą tuż kolo miasteczka Wojnilów słyu.iego z jarm arków , na około zaś znajdują się 

powstałe w ostatnich latach kolonjo polskie: w Gzereszenkach, Niegowcach, Pawlinkówce, Dołhej wcjniłow- 
skiej Kopankach, Perekosach, Wierzchni i Humeuowie liczące razem do 2000 rodzin polskich. A w samych 
Tomaszowoaeh jest od kilkunastu lat osiadłych około 400 rodzin kolonistów polskich przeważnie z powiatu 
tarnobrzeskiego” mieleckiego, kolbuszowskiego, niskiego i krakowskiego.

N a  m ie j s c u  są dwie s z k o ł y  p o l s k i e  i k o ś c i o ł  p o l ° k i .  W sąsiednim Wojniłowie sąd 
powiatowy, urząd podatkowy i poczto wy. .

Grunta plenne i bardzo dogodnie położone, p rz e w in ie  w równinie z lekkimi spadami. Znako­
micie nada' się nie tylko na ziaruo, kon’cze i okopowizny, ale także na chów bydła. Dlatego też w lotna- 
szowcach rozwinął się świetnie chów bydła. Nadto koloniści mają świetne zarobki furmankami. Można 
dokupić i lasu i łąki wedle życzenia. -  Drzewo budulcowe na miejscu bardzo tanie.

IL Niedaleko Toinaszowiec ma Bank parcelacyjny w majętności

o k b r b b z b n k i
również nod Wojnilowem pouiadłość, jbełm ującą 44 morgi g ran tu  ornego i lasu wraz z licznymi bu­
dynkami bar Izo dbbrze utrzym anym i i zasiewami za 30.OOC koron na sprzedaż. Posiadłość ta pozostała
z rozparcelowania tamtejszego obszaru dworskiego, między kilkadziesiąt rodzin polskich, 

Bliższych informacji na miejscu udziela oraz umawia etny za zatwierdzeniem 
p Józef Kobak, zamieszkały na miejscu w Tomaszowcach, p. Wojniłów.

Dyrekcji Banku
3 - 4
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B A N K  P A R C E L A C Y J N Y
prowadzi parcelację dóbr

GLINNIK GÓRNY
w powiecie strzyżowskim.

Sąd powiatowy, urząd  podatkowy, stacya kolei we Frysztaku (5 km.), kościół, 
poczta, tuż koło dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

G runta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, nader plenne, dobrze uprawne, 
znawożone i obsiane.

O bszar 550 mg. w tem 250 mg. ról i łąk, 300 wysokopiennego ła s a  
M aterjał budowlany i opałowy łatw y i tani do nabycia w miejscu i lasach 

okolicznych.
Budynki dw orskie częścią murowane, częścią drew niane do nabycia. Wieś 

przy trakcie głównym — F rysz tak  — Pilzno.
Bliższych infcrm acyj udziela na mćejscu członek naszej R ady nadzorczej, 

W ny Jan Karnek.
l> y r e ^ c ja  B a n k u  p a r c e la c y  jn e g o .3 - 4

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

Przyfeyszówka
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w Rz e s z o w i e  
o 3 kilom etry gościńcem rządowym. Parafja i szkoła ludowa w miejscu. Niższa szkoła 
rolnicza w M i ł o c i n i e  w bezpośredniem  sąsiedztwie.

Pozostały obszar 440 ról i łąk  doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach poło 
żone przy dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tegc 100 morgów lasu.
Wobec położenia pod tak  wielkiem miastem, jak  Rzeszów zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Józef Budzyń Delegat Banku, zam ieszkały na miejscu w Przybyezówce.
Zwracamy uwagę interesowanych, że żadnych pośredników nie używ am y i że 

wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Budzyna zwracać się należy. ?_4
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Bank parcelaeyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

ŁO W C ZÓ W
w powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu. 
3tarostwo w Tarnowie, oddalonym  o dwie stacje 
folejowe. Sąd, urząd  podatkow y, poczta, telegraf 

wielkie tygodniowe jarm arki w Tuchowie, odle­
głym o 4 kim.

G runta znakom itej jakości nader plenne, do­
skonale upraw ione, znawożone i obsiane.

Do nabycia znaczna ilość bardzo  dobrych 
ak  i lasów rożnej jakości. M aterjał opałowy i bu- 
lowlany tani do naoycla na miejscu i w lasach 
skoiicznycn.

Z byt warzyw i mleka w Tuchowie i T arno­
wie bardzo  korzystny

Dla nabywców gruntów  w yrabia B ank par- 
ielacyjńy 43/0 pożyczki B anku krajow ego na do­
wolny termin opłaty.

Informacja udziela i ceny um awia za zatwier- 
Izeniem Dyrekcji B anku p apelacy jnego  delegat 
). Baliński ‘w Tarnowie, ul. Chyszowska 19, który 
io tygodnia co środy przybyw a do Łowczowa.

W yjaśnień w nieobecności delegata udziela 
adm inistrator B anku zam ieszkały w sąsiedniej 
"abłedzy. 3--4

Ba.ifc parcelaeyjny we Lwowie
parceluje obecnie w pow.ecie jarosławskim  dobra

Miękisz nowy
Stacja kolejowa Nowa Grobla (na linii Jaró- 

sław-Sokal, dwie stacje za Jarosław iem ) w odle­
głości 5 kim.

Sąd powiatowy, urząd poditkow y w Rady. 
mnie. Poczta, szkoła polska i kaplica r. k., w lu<> 
rej odbyw ają się tFzy razy na miesiąc nabożeń­
stwa, na miejscu.

Gleba doskonałej jakości, g runta zdrenowali©, 
można nabyć role, łąki i las wedle upodobanim 
Drzewo budulcowe na  miejscu.

W sąsiedztwie liczno kolonie polskie, jak  
Bonów, Lubienie, Ozerniawka i inne.

Do w skazywania gruntów i umawiania cen 
i warunków  kupna za zatwierdzeniem Dyrekcji 
upoważniony jest p. Franciszek Możdżan, który mie­
szka na miejscu w Mjękiszg nowym p. w miejscu.

Wszystkie pieniądze ezy to na zadatek, czy 1,  ż 
na cenę kupna należy odsyłać w prost pocztą do 
B anku parcelacyjnego. ' 3 4

Bank parcelaeyjny w e Lw ow ie
prowadzi parcelację dóbr

BOIEK NOWY
Starostwo, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczar­

ska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie w odległości 12 kim Poczta i telegraf, sądpow , i urząd 
podatkow y w Tyczynie odległym o 7 kim. P araf ja  w B orku starym  o pól kim. odległym.

D obra Borek nowy, skradają się z dwóch folwarków bardzo dobrze podzielnych:
1) Główny folwark (dwór) liczy około 450 morgów ról i łąk  i około 190 mor­

gów lasów, z budynkam i dworskimi w znakom itym stanie.
Z folw arku tego może być odcięte osobne większe gospodarstw o z osobnymi b u ­

dynkam i (mieszkalnym i, gospoo irczym).
2) Folw ark »ivoziary« liczy około 90 morgów ró l i łąk i około 30 morgów lasu, 

z budynkam i mieszkalnymi i gospodarczymi.
G runta doskonałej, pierw szorzędnej jakości, o lekkich spadach. O m aterjał budo­

wlany bardzo łatwo w miejscowym lesie ii okolicy, gdzie wszędzie wyręby prow adzą.
Zarobki i zbyt wszelkich produktów  gospodarczych wobec blizkości Rzeszowa 

i Tyczyna i dobrej komunikacji, niezmiernie korzystne.
Bliższych informacji _ udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji 

Banku delegat Banku, p. Antoni Piasecki zam ieszkały na miejscu w Borku nowym.
Zwracam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  przy parcelacji 

gruntów  nie używamy i ż© wyłączni© i bezpośrednio tylko do p. D elegata Piaseckiego 
zwracać się należy. 3-4
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jny wo Lwowie
stow arzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajow ym  we Lwowie z ograniczoną poręka 

Lw ów , u l. B r a jer o w sk a  L . 11  A. w e  w lasaiym  gm ach u
przyjm uje wkładki oszczędnościowe i płaci:

5 ' i A  j&j p c  e e n / t *
od najm niejszych naw et wkładek, zaś

7 ° ! o  i ^  ^ o c e s i L t
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najm niej na  półtora r. za rocznem wypowiedzeniem.

Procenta wypłaca B ank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisu je do kapi­
tału  i dalej oprocentowuje w raz z kapitałem .

P odatek rentow y opłaca B ana sam z w łasnych funduszów.
N ajdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadaw ać i przesyłać w każ­

dym urzędzie pocztowym najw iększe naw et kw oty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
B ank zgłaszającym  się bezpłafnie przesyła.

Z Ameryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazam i pocztowym11 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
B ank lokuje wszystkie kapitały  w jłącznie tylko na  hipotekach lub  w kupnie 

ziemi co daje najlepszą gw arancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g ru n ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

b m i l j o n ó w  k o r o n
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dw orskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach grunta w całej Galicji.
Umowy o kupno grun tu  należy zaw ierać z delegatam i i u  nich składać zadatki. 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D e l e g a t  B a l i ń s k i  adres: T a r n ó w ,  ul. Ghyszowska L 19, Z a b ł ę d z a  po w. 

Tarnów, Z d o n i a  pow, Brzesko. Ł o w c z ó w ,  pow. Tarnów  stacja kolej, w miejscu. 
D elegat Piasecki B o r e k  N o w y  p. Tyczyn.
D e l e g a t  K u ł a k o w s k i  adres: P i i z n i o n e k  pow .Pilzno, P o d g r o d z i e  pow. 

Ropczyce, P i i z n i o n e k  pow. Pilzno, W o 1 n  i k i pow. Pilzno.
D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow. Strzyżów. 
Delegat W inogrodzki, P o d l e s z a n y  p. Mielec.
D elegat B u d z y ń  P r z y b y s z ó w k a  p. Rzeszów.
Parcelantom  swoim w yrabia B ank 4«/» pożyczki B anku krajow ego na dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 L) lub pożyczki rentowe, te ostainie w znacznej wysokości i do 
spłaty  na  dłuższe lata — a także pozostaw ia część ceny kupna na krótsze term iny do spłaty.

Zarząd Banku Parcelacyjnego we Lwowie:
I. RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bemadzikowski Szymon, lekarz i radoa powiatowy w Brzeska; wiceprezes: 
Ulm«r Narcyz, dyrektof Związku Towarzystw zarobkowych i gospodarczych we Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szcze­
pańską dyrektor Krajowego Z wiązka Przemysłowego we Lwowie. Członkowie: Fr. Biesiadecsi, właściciel dóbr, Jakób 
Bojko, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Jan Harnek, poseł do Rady państwa, Kazimierz Jampoiskt, 
właściciel dóbr, Michał Ciszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardel, adwokat krajowy, Hipolit Śli­
wiński, inżynier, Jan Stopuiski. poseł do Rad/ państwa i Sejmu krajowego, Dr TJngar Wiktor, adwokat. —- 

U. DYREKCYA: Dr Jan Deakur, Ignacy Krzyazkowski, Zygmunt Poznański.

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t  p.:

Baiwk parcelacyjsiy  we Lwow ie
B r a je ro w sk a  L 11 A.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Staplński.
Członkami drukarni Literackiej, w Kraku* »e (Jagiellońska 10, pod zara^dcm J* Ł  uoitłuLguj


